
ISr. 3 1 3 We Lwowie — Piątek 11. Listopada 1898 Rok 1 X 1 V III.

Przedpłato na „Gaz. Nar.“ wynosi:

.uesięeisnie
kwartalnie
pó łroczn ie

we Lwowie na prowincji za granicu
1 zł. 50 et. 2 zł.
1 zł. 50 et. 8 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jak o to o zaręczynach 
labach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
inklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
niu o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
pjzyjmuje sie do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eeutow od wiersza.

Numer kosztują 6 ot. w ychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prow ineyi o godzinie 7  w ieczorem .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ p n y js « ..ą : we Łw« 
wie: Administraeya Gcmty Narodotoę u l  Karol . 
Ludwika L 3; w Paryża: C. Adam Ciborewski S0 
rue de Yarenne P a ru ; we Wledalu: EaaeeBstjth £  
Yogles (Otto Mae*) Wahlflsehgaese 10 — Badfeff 
Mosse 8 ilerst&dte 2 — A. Oppelik Grftnergaeae 1.Z 
— M. Dueks Naohf. Mai Angenfeld £  JSmutch 
Lessner Wellzeile 6 — Sohallek Wollaeilc 11 l J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A  Stoi* 
ner ; w Fraukfuuole: n. M. Haauenstein £  Ysgśati 
G. L. Daube £  Comp.; w WarazawtK .fatflkriiżn a 
£  Freudler.

CENA DGŁOSZEft: Ogłeazeula zwyazajuu na jo duo- 
szpaltowy wiersi drobnym drukiem lab jego mleiee* 
10 et. — Nadeełaae aa wiere* lub jego n ie  jada w d .
-  61 ety publlozueiol >a w iem  lab jego miejeeeSOet.
— Prywatna kareapoadeueya S e t  od wynua. — 
Karty knruapendeauyiau dla dtobnyeh egłoaeań ti>

BIURA REDAKCY1: ni. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem, lE B e & sd sto r  : 8>r. A L F H 8 A I D E H  T O tiB L . BIURA ADMINISTRACJI: ul. Karola Ludwika S (sklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieoaorem bez przerwy.

Pojedynek.
Lwów d. 10 listopada.

„Poseł Włodzimierz Gniewosz — telefo­
nowano nam dziś z Wiednia po godzinie 10 
rano—dawszy poozątkowo kilka silnyoh płazów 
Wolfowi, zwlekająo z cięcieic>, sam otrzymał 
lekką raną w głową a cięższą w rąką. Stan 
zdrowia nie budzi żadnego niebezpieczeństwa 
i do 14 dni najpóźniej bądzie p. Gniewosz 
zdrów zupełnie."

Istniejący zarówno ze strony Kościoła, 
jak i państwa zakaz odbywan;a pojedynków 
jest niewątpliwie gruntownie uzasadniony, a 
jeśli pomimo tego zwyczaj jes t  silniejszym i 
pojedynki sią odbywają, to wina tego jedynie 
w niedokładności urządzeń społecznych , w 
braku i as ty tu oy i tego rodzaju, któraby miała 
nadzwyozajną powagą, a zarazem moc wyko- 
nawozą, któraby stała na straży czoi i której 
orzeczeniom moralnie przedewszystkiem, a nad­
to materyalnie byliby zm tszeni wszyscy sią 
poddawać.

Pojedynek jest tylko dowodem osobistej 
odwagi, zresztą nie rozstrzyga woale sprawy 
i zdaje sią, jakby dlatego, że zostaje pod za­
kazem Kościoła, wynik jego zazwyozaj jest 
pomyślny dla strony, która nie ma słu- 
szności.

Tak sią stało i dzisiaj. Niecny ulicznik, 
trudniący sią niemal zawodowo rznoaniem 
obelg przeoiw tym, którzy i stanowiskiem 
i oharakterem ogromnie go przewyższają, po­
sunąwszy swą bezczelność do tego stopnia, 
że oiska już jadowitą swą pianą na tały na­
ród — wyszedł z pojedynku jako zwyeiązoa. 
Mąż zaś pełen obywatelskiej działalności, nie 
skazitelnego charakteru i niezwykłej zaonośoi, 
który stanął w słusznej obronie zaozepionego 
honoru swego narodu — odni sł dwa oięoia.

P. Włodzimierz Gniewosz zawsze o.e- 
nzył sią w kraju zasłużonem uznaniem, dziś 
nazwisko jego spopularyzowało sią wśród 
wszystkioh warstw społeozeńs ,wa i chyba ni 3 
ma wśród nas nikogo, ktoby mu wdzięcznym 
nie był, raz : że tak dzielnie, z godnośoią od­
parł w parlamenoie obelgą nam rzneoną, a 
powtóre : że mimo, iż liozy lat prawie 60, iż 
przeoiw swemu przeoiwnikowi mógł podnieść 
mnÓBtwo zarzutów, któreby były prawdopo 
dobnie spotkanie udaremniły — nie uczynił 
tego, ale mążnie do walki wystąpił, aby uni­
knąć ewentualnego podejrzenia braku od­
wagi, które mogłoby być nastąpnie rozcią 
gane i na jego współobywateli. I ta ostatnia 
okolioznośó niewątpliwie była tą, która zade- 
oydowała o jego postanowieniu, o zapomnie­
niu o przepisaoh Kościoła, o swem bezpie­
czeństwie, o rodzinie ltd.

Wynik pojedynku, jak powiedzieliśmy, 
o sprawie nigdy nie rozstrzyga. Kto wiąc 
kogo pokonał, rzeoz dla ogółn numal oboją-

tua. Dla nas p. Wolf zostaje i nadal uliczni­
kiem — a do lioznych zasług obywatelskich 
p. Włodzimierza Gniewosza, przybyła jeszcze 
jedna ..

Z bieżącej chwili.

t o  C O ?
Lwów 10 listopada.

Że wiąkszośó żydowska jest dla nas 
przeważnie żywiołem oboym, nam nieprzy­
chylnym — nie mieliśmy pod tym wzelędem 
najmniejszych złudzeń. Że Alliance Israclite 
działa na szkodą naszych interesów, także o 
tern nigdy nie wątpiliśmy. Prawdziwie atoli 
nie chcieliśmy wierzyć własnym oozom, znaj 
dując w nader poważnym dziennikn berliń­
skim Germanii, głównym organie katolików 
memieckioh następujące doniesienie:

Alliance Israelite wydała następującą o- 
dezwę, rozrzucaną pomiędzy żydami galicyj­
skimi :

.Bracia współwieroy! Na oałym świeoie 
nie masz dzisiaj z pewnością kąta ziemi, któ­
ryby sią tak dobrze nadawał nam do naszego 
wyłącznego w nim zapanowania, jak właśnie 
Galicya. K ra j te n  m u s i b y ć  k r a je m  na­
szym . Starajcie sią przeto wypierać ohrze- 
ścijan do ostateczności ze wszystkich zakre­
sów ich działania i staó sią jedynymi, niepo­
dzielnymi panami kraju! Starajcie sią wszyst­
ko to, oo teraz do nich należy, zagarnąć w 
swoje rące, a jeżeli sami dostatecznych ku te­
mu śiodków nie posiadacie, dostarczy ioh 
wam nasze towarzystwo, ile tylko bądzie po­
trzeba. Ofiiry na ten cel już sią zbierają i 
wszystko idzie nadspodzie wanie dobrze.

„Na finalne wyrwanie ziemi galioyjskiej 
z rąk chrześcijan i oddanie jej w wyłą­
czne i jedyne wasze posiadanie składają sią 
bogacze całego świata. Daje baron Hirsoh, 
dają : otszyldzi, daje Bleiohróder, dają Men- 
delsohny. Wytążoie zatem, bracia współwier- 
cy, wszystkie siły wasze, aby coprądzej osią­
gnięty został cel, który wam wskazujemy".

Jeśli odezwa ta jest prawdziwa — a 
wprost nie mamy odwagi przypuszczać, że 
nie jest prawdziwą, jak bowiem wyżej wspo­
mnieliśmy, Germania jest zanadto poważnem 
i.wysoce szanowanem pismem — to istotnie 
nie potrzeba z naszej strony żadnych do niej 
uwag.

Społeczeństwo nasze bądzie wiedziało 
samo, oo ma n czynić, aby nie stało sią za­
dość programowi „Alliance Israelite", iż Ga- 
jioya musi być krajem żydowskim.

Lwów d. 10 listopada.
Odbył sią doroczny bankiet u lorda me­

ra londyńskiego, ale minął bez zajść wstrzą 
sająoych światem. Donoszono, że lo r d  Sa­
li s b u r y zapowie n& nim objęoie przez Anglią 
protektoratu nad Egiptem. Nikt tej zapowiedzi 
na seryo uwierzyć nie mógł, bo poco Anglii 
siągaó po protektorat formalny i poruszaó 
tern wszystkie mocarstwa, skoro faktyozaie 
protektorat posiada i ten jej zupełnie wy­
starcza. Byłoby to też monstrum polityczne, 
gdyby Egipt trzech naraz posiadał władoów: 
chedywa jako prawowitego posiadaoza, sułta­
na jako zwierzohnika, a nadto Anglią jako 
protektorką. Otóż zapowiedzi owej zaprze 
ozył lord Salisbury.

Premier angielski, wyraziwszy najpierw 
kondolenoyę dla domu Habsburskiego z po 
wodu śmieroi oesarzowej Elżbiety, oświad­
czył dalej śród hucznych oklasków, że An­
glia przyjęła zaproszenie do udziałn w kon- 
ferenoyi przeoiw anarohistom. Nie mam, do­
dał, optymistyoznyoh nadziei pod wzglądem 
usiłowań nstawodawozyoh gwoli zwalozania 
anarohizmu, z ohącią uczynimy jednak wszy 
stko, oo tylko bądzie w taj mierze rrożebne. 
Nastąpnie omawiał premier świetne rezultaty 
wypraw wojennych w Sudanie i Indyach, 
jak niemniej zadowalające wyniki zabiegów 
koncertu europejskiego na Krecie, gdzie przy­
rzeczenia, dotyoząoe zaprowadzenia samorzą­
du, istotnie spełnione zostały. Nie szozędził 
także dla admirałów słów uznania.

„Niedawno temu — raekł nastąpnie — 
widzieliśmy wyłaniającą sią przed nami gro­
zą wojny europejskiej, rzeoz jeduak wzięła 
obrót szczęśliwy. Na ohwilę zdawało sią, że 
ona inaozej się ukształtuje, wszelakoż okaza­
na przez Franoyą, wśród nader trudnych o- 
koliozności, wielka roztropność, jak niemniej 
zdrowy rozum lndzki, uohroniły Europą przed 
nader niebezpieozną burzą. Wojna nie była 
może tak bliską, jak to wówczas mniemały 
dzienniki, lecz te i inne refleksye, które pa­
nowie łatwo pojmieoie, zmusiły rząd do 
przedsięwzięcia środków ostrożności, iżby w 
danym razie Anglia nie została nagłem nie­
bezpieczeństwem zaskoozoną.

Środki te zarządzono z wielką szybkością 
i preoyzyą. Powiadają, że chcemy zabrać 
Kretę lub Syryę, albo też proklamować nasz 
protektorat nad Egiptem. My jednak jeste­
śmy z teraźniejszego stanu rzeczy w Egipcie 
zupełnie zadowoleni i nie widzimy na razie 
przyozyny, aby go zmieniać".

Zdaje sią, że szczegółowa treść mowy 
Saiisburyego nie przyniesie nic więcej po nad 
ten krótki wyoiąg. Ton jej jest dumny dla 
Anglików a przykry dla Franouzów i do uspo­
kojenia wcale się nie przyozyoi — jakoż z pe

wnośuią gabinet angielski nie ma na my­
śli uspokojenia umysłów, tak samo jak pra­
sa angielska. Anglia może wyzyskaó poło­
żenie, a mianowioie tą okoliczność, że Ame­
ryka, zabierając Kubą, Portorico i siągająo po 
całe Filipiny, nie myśli wziąć na siebie dłu­
gów tych ziem, to znaczy, że na zubożoną tą 
utratą Hiszpauią spadłby oały oiążar tyob dłu­
gów, coby sią równało finansowemu bankru­
ctwu Hiszpanii — a zarazem ogromnego mnó­
stwa Francuzów, którzy za dwa miliardy fran­
ków renty hiszpańskiej posiadają. Francya mu­
si stanąć w obronie swoich obywateli, i może 
stąd przyjść do zatargów z Ameryką, wiąo 
do okolieznośoi wieloe dogodnej dla An­
glików.

Podczas gdy prasa paryska wzywa Fran­
cuzów do zachowania zimnej krwi, do unika­
nia wszystkiego, coby Anglików drażnić mo­
gło i minister Delcasse uprosił deputowanyob, 
aby nie wnoszono interpelaoyj w sprawie Fa- 
szody — wręt z przeoiwnie postępują Anglioy, 
jak już i powyższa mowa Salisburyego wska­
zuje.

Na dorocznym bankieoie piwowarów an- 
gielskioh minister skarbu Hioks-Beach wyra­
ził nadzieją, će także piwowarzy chętnie sią 
przyczynią do wydatków, gdyby jaka nad­
zwyczajna sytuaoya dalszyob opodatkować 
wymagała. Jakby wojna była za pasem, rząd 
przygotowuje szpitale wojskowe i lazarety 
polne koncentruje na stacyaoh floty. Pod Ply­
mouth odbywano niezwykłe o. tej porze ma­
newry noone, — flota jakoby francuska usi­
łowała wtargnąć do perta, ale odpartą zosta­
ła. Pod Gibraltarem oała tamtejsza eskadra 
odbywała wielką bitwą. Naczelny wódz an­
gielski, lord Wolseley upraszał gazety, aby 
nio nie donosiły o mobilizacyi; juśoió gazety 
nie usłuobały, jakoż niozego nie pomijają, byle 
rozdrażniać umysły.

Prasa angielska żąda, aby teraz uprząt­
nąć sią na ozysto i na zawsze ze wszystkie- 
mi sporami z Franoyą, czy to w Syamie, ozy 
w Afryce lub w Uhinaoh, czy gdziekolwiek 
indziej. „Nie będziemy sią przecie napróśno 
zbroili." „Francya ustąpiła narazie, ale tylko 
zmuszona niepodobieństwem wytoozenia teraz 
wojny. Najprościejsza roztropność nakazuje 
Anglii zbroić sią dalej. Bo któż wie, kiedy 
Paryż, rozdrażniony zakipi i Franoyą do czy­
nu przynagli... Zresztą Francya nie jest je­
dna na świeoie. Wszędzie niepokój, od Bałty­
ku aż do Filipin. Anglia wszędzie ma posia- 
siadłości ponętne dla innych. Musi ona byó 
gotową na wszelką niespodzianką, bo niktby 
nam ani godziny nie pozostawił ozasu do mo­
bilizacyi". Saturday Review szydzi z Franou­
zów wręoz w sposób, któryby nawet mniej dra­
żliwych sąsiadów oburzył. O rządzie franous- 
kim pisze: „To paczka wybrakowanych baka 
łarzy, prokuratorowie z prowineyi. Siedzą po 
uszy w najpaskudniejszem błooie, bo uie po­
siadają ani mandatu, ani polityki, mogą lada

oh wiła runąć nędznie, i przyłączyć sią do tyoh 
86 kombinacyj gabinetowych, w które się re­
publika od Ssdanu zabawiała.*

Z Tulonu donoszą, że francuska eskadra 
Śródziemnego morza otrzymała ófiegdaj roa- 
kaz być gotową do wyruszenia na pełne ste­
rze, naozelnego komendanta tej eskadry,. ad? 
mirała Fournier, powołano do Paryża

Tymosasem korespondenoye s Petersbur­
ga sabawiają się wiadomośoiami oo do k o s -  
f e r s n o y i  d l a  roz  ■ r o j e n i a, mian© wieie 
że br. Mnrawiew wskutek korespondencji u 
państwami i rosmów podosas ostatniej podróży 
swojej przekonał sią, iż należy eamiersosy 
zrazu program konferenoyi troohą śoieśniń. 
Przekonano się, że ograniczenie narad do kil­
ku śoiśle określonych punktów najlatwięj za- 
pobiegnie nieporozumieniom i dójdcie się 
przynajmniej do sformułowania życzeń, po- 
wszeohnie podzielanych, oo w przyszłości itto- 
że się sknteoznem okazać w praktyce. Donie­
sienia te nie bardzo dobrze wróżą o myśli oar- 
s ki ej. Antyznzrohistyoznz konferonoya między­
narodowa zbierze się d. 24 bm, w Rzymie. 
Wedle Italie zeszłego tygodnia rozesłany ze­
stal państwom program atożony a pięciu 
punktów, nz które pzństwz w zasadzie się 
zgodziły i konferenoyz ma je skonstatować 
jako ustawę międzynarodową. Według Feaimr 
Lloyda jednym s głównyoh punktów pregM- 
mu jest wyłąozenie zamaohówjanarohistyosnyek 
s szeregu zbrodni polityoznyob i zali -zejue 
ich do zbrodni pospolityoh, ozemby inioyato- 
rom, podżegaczom i sprawoom nie przysługi? 
wał przywilej przytułku i niewydawenie ob­
oym państwom. Konferenoya ma w formie e- 
pinii obmyśleó modły wydawania a narobi* tów 
i wyliozaó fakta, na podstawie któryeh zo g ą  
byó wydawani. Nadto ułożyć ma regulamin 
dla zapobiegania propagandzie anarchistycz­
nej w prasie, z wreszoie ułożyć międzynaro­
dową umowę wszystkioh enropejikiah poli­
cyjny oh władz oo do wspólnych zarządzeń 
przeoiw zaarohizmowi.

Włoob, wyoofoją dwa bataliony »  Kre­
ty  i zapewne zupełnie się stamtąd wy .oAęą 
jak Niemoy i Austrya. Temi dniami ambasa­
dorowie Anglii, Franoyi, Rosyi i Włoefc zawia­
domią Portę, że moozrstwa te, zajmujące się 
paoyfikaoyą wyspy, ustanawiają ks. Jerzego 
greokiego jako swego mzndstzryussz, z tojahe 
naozelnego komisarza dla administracji Kra­
ty. Forma ta nie może byó obrażliwą dla suł­
tana. Sułtan żąda, aby jako stały znak jaga 
zwierzebniotwa powiewała tureoka chorągiew 
we wszystkioh miastach i na wszystkich bu- 
dynkaob rządowych. Sprawa ta wraz aa 
wseystkiemi kwestyami, odnossąoemi sią do 
formalnego prsestrsegania swiersohniotwasuł­
tana, będzie załatwioną po ustanowieniu rzą­
dów autonomiosnyoh. Nieswłoosnie zaś wy­
dali admirałowie proklamację, wsywąjąoą 
obrześoijan do złożenia broni i usilnie upomi­
naj ąoą ich, aby pojednawozo postępowali a
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SPADKOBIERCY.
P o w ieść

Przez

W . H eim b u rgerow ą.

(Ciqg dalBzy).

— Nie inaozej, panie baronie, w pułku 
który stał pod St. Prlvat.

Tymczasem obie baronówny prowadzą w 
przyległym pokoju następującą rozmową:

— Ojoiee dziś niezwykle upraejmy — za­
uważyła Józefa.

— Nio dziwnego, zawsze jest takim, ile­
kroć ohoe kogo naoiągnąó.

— Co też ty wygadujesz! zresztą bądź 
pewna, że jeżeli kto, to taki Mohrmann nie 
daruje grosza. Co najwyżej zgodzi sią na 
woześniejszą, niż zwykle wypłatą czynszu 
dzierżawnego.

— Da się to widzieć — odparła starsza 
— a ponieważ tak czy owak, konfereneya nie­
prędko się skońozy, chodźmy się przejść po
grodzie.

— I owszem, bo choiałim właśnie po same, a nie macie nawet pojęcia o wydatkaoh, 
mówić z tobą i... naradzić się co poozą j z E -  na jakio nas życie naraża.
dytą. Jak wiesz, kończy już ośmmś e lat,! — Pod tym ostatnim względem zgadzam 
niepodoona wiąo, i oo najważniejsze uia ma się najzupełniej — odparł z lekkim uśmiechem 
za co trzymać Jej dłużej na peusyi. Przy ta- ’ Auto — lecz z drugiej strouy, do jakiego sto- 
kiej urodzie, wartoby wprowadzić dziewczyną pnia oboje z żoną praoować musimy, unikać 
w świat, pokazać ludziom, oo znowu pooiągnie każdego w ogóle, niepotrzebnego wydatku! 
za sobą mnóstwo nieuniknionych wydatków, j _  Tak, tak, ja  te ł zawsze sam powta-
Doprawdy, tracę głową myśląc o jej smatn .m rzam, że oszoządnośó przedewszystkiem 1 Swo- 
i niepewnym losie ! jją drogą każdy sią zgodzi, że Wartau jest ar-

— Nie myśl wiąo lepiej woale, a może oykorzystną dzierżawą, oraz że wypuśoiłem 
też, da Bóg, zjawi sią jaki królewicz z bajki, ją za bezceo.
i jak  to w bajkech, wszystko zakeńozy się j — Nie, ekscelenoyo — odparł spokojnie
weselem, bo oo do mnie, nie widzą innego i Anto — przecież nikt nie dawał więcej,
sposobu — odparła z właściwą sobie ironią j _  j a też nie żądam — p zerwał baron
Toneta. A teraz muszą posłać tym panom bu-j _  owszem, spostrzegłem wzorowy we wszy-
telką wina, ty zaś czekaj na mnie w ogrodzis.

Baron tymczasem po długim wstępie, w 
trakoie którego dowiadywał sią z niezwykłe® 
zajęoiem o przebiegu żniw, o zdrowiu inwen­
tarza i tym podobnie, zapytał wreszcie, niby 
to od niechcenia, ozyby pan Mohrmann nie 
wypłacił mu dziś jeszcze calorooznej raty 
dzierżawnej.

— Choroba, kochany panie — dodał, jak 
gdyby na usprawiedliwienie — zjada niemałe

sskiem porządek, oo umiem ooemć... A zatem 
suma, którą mi pan przyrzekł..

— Bądzie do rozporządzenia, leoz naj­
wcześniej za trzy dni. A teraz jego eksoelen 
oya pozwoli sią pożegnać.

— Nie, nie, jeszcze wypijemy po jednym 
kieliszku. Prawdziwa przyjemność porozma­
wiać z tak miłym gośoiem. Jak pan wiesz, 
ozłowiek nie widuje tu żywego dnoha, można

[oszaleć z nudów. Dawniej, mieliśmy przynaj
! - - - . i  ' 1 /is la  J a           — _ ł —   a i ipieniędzy, a prócz tego wszyscy jak  w dymi mniej woale do rzeozy pastora, grał w karty

do mnie... Ani pytają zkąd weźmiesz, tylko 
dawaj i dawaj 1 Gdybym to mógł sam gospo 
darować, wiem z góry, że wystarozyłoby na 
wszystko. Wam za to pianiądze idą prawie

jak mistrz, za to teraźniejszy..
— Mój szwagier — wtrąoił szybko Anto.
— Doprawdy! nie wiedziałem, leoz w ta ­

kim razie winszują. O ozem to choiałem je­

szcze powiedzieć? Skromny to, spokojny czło­
wiek z tego pańskiego szwagra, taki właśnie 
jakim duchowny być powinien. Co się zaś ty- 
ozy sąsiedztw, to prócz jednego Altwitz wszy­
stkie, zbyt dla mnie dalekie, to raz, a powtó 
re z tym przeklętym groszem. . I pomyśleć, 
że w dzisiejszy oh czasach zdobywa go każdy, 
że złoto dostępne jest dla każdego, tylko nie 
dla nas !

— Dlaczego nie, ekscelenoyo ? Ja naprzy- 
kład, gdybym był właścicielem Wartau, zało­
żyłbym oddawna browar.

— Lecz za co ? w jaki sposób? Gdyby 
to wyrósł na poczekaniu, niby grzyb z ziemi... 
Nie, nie, nie ma o ozem marzyć, a przynaj­
mniej nie dla mnie. Starość, kuracya, a przy- 
tem takie oiężkie ozasy! Jakto, już pan od­
chodzisz, nie pozwolisz sią zatrzymać ? Do wi­
dzenia, drogi panie!

Anto wróoił do domu niezbyt zbndowa- 
ny, leoz także bynajmniej nie zmartwiony 
żądaniem barona. Czemużby nie miał wy­
świadczyć tej drobnej przysługi, skoro mu nio 
nie staje na przeszkodzie? Przeszedł mieszka­
nie, szukająo Krystyny, leoz gdy jej nie zastał, 
zaczął pisać list do banku lipskiego z żąda­
niem przysłania sumy, którą przyrzekł stare­
mu. W tej chwili wzrok jego padł na przy­
niesione świeżo z poozty dzienniki, oraz na 
leżącą przy nich kopertą, zaadresowaną śmia­
łem, dziwnie mu znajomem pismem.

— Ktoby to mógł być? — pomyślał, 
wyjmując arkusz — przysiągłbym, że inąjo- 
my, leoz kto |taki?... Willy Buobenberg! — 
zawołał spojrzawszy na podpis. — Źyjen w  
tem i pamiętasz o mnie stary druhu! Nadio, 
jak widzę, nie zawiódł oią twój ulubiony M- 
wód górnika, skoro zdobyłeś w nim tytoł ase­
sora jego królewskiej mości. Zobaczymy o &> 
oi ohodzi.

Z żywem zajęciem przeoeytał doić fidgi 
list, a skońozywszy, zaczął znów od poośątkn. 
Następnie przeszedł parę razy wzzeni i Wwft * 
pokoju, przebiega raz jeszcze oozami zapisań., 
ćwiartkę, przyniósł wreszoie tom enoyklopedyi 
i porównująo treść odpowiedniego artykułu M 
słowami listu, szepnął sam do aiebie:

— Kto wie, ozy nie warto ryzykować 
a przynajmniej poznać rzeoz na miejsca?

W dobrą godzinę zastała go Kryztyaa, 
stojąoego nieruohomo przy oknie.

— Ty tn, Anto? — zapytała ze zdziwie­
niem. — Takeś się oiobo sprawiał, żem oią 
woale nie słyszała, ohoó już dość długo siedaę 
z robotą i wyglądam ozy nie przyehodziez.

— Niepodobna: bo to ja właśnie ozekua 
i nie mogę się ciebie doczekać,

— Czemuś nie zawołał?
(C. d. u.)

K o n ie k c y ę  g o to w ą  dziecinną poleca lieltim wyporze L w ów , pi a c  M aryn ©ki 1. 8 .

Nowości z  konfekci na jesień w  w ie lk im  wyborze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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ziomkami mahometańskimi, gdyż odtąd ma­
hometanie zarówno jak ohrześoijanie stoją 
pod opieką admirałów i wojsk enropejskioh. 
Zresztą czwarta część mahometan ma opuścić 
Krętą.

Proces Luocheniego.
Lwów d. 10 listopada.

Lnooheni dziś stanął przed genewską ła­
wą sędziów przysięgłych, oskarżony o zamor­
dowanie cesarzowej Elżbiety. Przyznał się w 
śledztwie bez żadnych zastrzeżeń do czynu, 
ale mimo tego na rozprawie głównej będą 
masieli byó ponownie przesłnohsni wszysoy 
oi świadkowie, którzy jaż poprzednio w śledz­
twie zeznawali. Tak przepisuje genewski ko­
deks karny. Wyjątek uczyniono tylko dla hr. 
Sztarayowej, którą uwolnioro od stawania 
przed sądem tak, że lista świadków obejmuje 
obecnie tylko 49 osób.

Najpierw będzie przesłuchany elektrote­
chnik Ludwik Chammartin, który cesarzową 
ugodzoną i słaniającą się już podtrzymał rę­
koma, następnie zwrotniozy Rouge, który 
przychwycił uciekającego morderoę i dwaj 
woźnice Yillemin i Fianz, którzy pomogli 
schwytać Luocheniego.

Oskarżenie sformułowano przez prokura­
tora IUvazzą opiera się na § 252 genewskie­
go karnego, które opiewa:

„Każde zabójstwo wykonane z rozmy­
słem albo podztępnie będzie uznane będzie 
uznane za skrytobójstwo i będzie karane 
więzieniem doiywotniem* .

Ustawowa ta kara będzie prawdopodo­
bnie przez trybunał ze względu na ohydę 
zbrodni zaostrzoną, a zaostrzenie to na pod­
stawie regulaminu dla wewnętrznego zarządu 
więziennego, będzie mogła wykenaó admini 
stracya więzienia.

O tern zaostrzeniu kary czekającej Lucohe- 
niego tak miał się w onegdajszym interwie- 
wie wyrazić Moriaud, obrońca Luocheniego: 
Zazwyczaj skazańców mająoych do śmierci 
przebywać w więzieniu zamyka się w sali 
więziennej jedynie na noc, przez dzień zaś 
muszą pracować w warstatach więziennych. 
Dopiero o zmierzchu , wracają do każni. Otóż 
zaostrzenie kary polega na tern, że więźniowi 
nie pozwala się woale pracować. Jestto wedle 
praw genewskich najoięższa kara, bo podda- 
ny jej więzień siedzi dzieć i noc w kaźni i to 
umieszczonej w suterenach więziennych na 
sześć' metrów pod poziomem grantu. W celi 
ma tylko snop słomy i nic więcaj, ani stoła 
ani stołka. Pożywienie zmienia się co dwa 
dci. Przez 48 godzin dostaje więzień tylko 
chłeb i wodę, a przez następnych 48 godzin 
dają mu zwyozajną strawę więzienną. Tej 
zaostrzonej karże nie wolno nikogo poddawać 
na dłuższy przeciąg czasu niż na pół roku. 
Po- tern administraoya więzienna musi wydo­
być więźnia z piwnicy i choć na jakiś ozas dać 
mu jakiekolwiek zajęcie. Po pewnym ozasie 
przebywania w górmem więzienia wolno ad- 
ministraoyi znowu więźnia poddać zastrzónej 
karze, ale już powtórnie nie wolno go odsy­
łać do piwnicy i skazywać na przymusową 
bezozynnośó, leoz tylko wolno go trzymać w 
zupełnej samotności, przyozem jednak co no­
cy na spoozynek trzeba go zamykać w innej 
każni.

Moriaud liczy obecnie około 50 lat i jest 
w Genewie najbardziej wziętym adwokatem, 
a "do obrony Luocheniego nakłonił go prezy­
dent trybunału genewskiego.

Takiej zachęoie zdaniem Moriaud’a nie 
wypadało mu odmawiać. Moriaad mimo wiel­
kiego obrzydzenia do Luocheniego i jego 
zbrodni, będzie jednak przemawiał za przy­
znaniem Lucoheniemu okoliczności łagodzą- 
oych. Zdaniem obrońcy sędziowie nie powin­
ni, wydająo wyrok, zapominać o tern, jak źle 
był Luccbeni wychowany, wskutek czego wy­
rósł na kalekę duohowego. Nie jestto wcale 
anarohista z przekonania; lecz stał się anar­
chistą dopiero wtedy, gdy w Lozannie dostał 
się między anarchistów. A było to w k ' ie- 
tniu. Ponadto jestto indywiduum opanowane 
manią wielkośoi.

Mor' and jest zdania, że Laccheni nie 
miał wcale wspólników, bo głównym moty­
wem jago zbrodni była. chęć ściągnięoia na 
się za jakąkolwiek cenę uwagi świata. Dowo­
dzi tego duma, ciemal pycha, z jaką przeczy, 
aby ktokolwiek był mu w jego postępku po- 
moonym. To też Luooheni twierdzi, że spo­
między innych uwięzionych w Genewie anar- 
ohistów, zna jednego tylko Martinellego, sto­
larza, którego w Lozannie prosił, aby mu do 
pilnika dorobił drewnanią rękojeść.

Martinelli będzie osobno odpowiadał 
przed sądem na osobnej rozprawie.

Moriaud odwiódł podobno Luocheniego 
ód zamiaru wygłaszania na rozprawie dłu- 
gioh dytyrambów n ■. cześć anarchii. Postano­
wił mianowicie przed sądem odpowiadać je­
dynie na stawiane pytania, to też rozprawa 
nie będzie ani senzaoyjną, ani też nie kryje 
w sobie żadnyoh niespodzianek.

W audytoryum trybunału zarezerwowa­
no pierwsze miejsce dla reprezentanta Austro- 
Węgier, który się będzie całej rozprawie 
przysłuchiwał, Hr. Gołuchowski wydał takie 
zarządzanie.

Lueoheniemu dawano nowe ubranie na

rozprawę, ale nie ohciał go przyjąć, woląo 
stanąć przed sądem w tem odzieniu, w ja­
kiem się dostał do więzienia.

Akt oskarżenia stwierdza, że Luooheni 
urodził się w roku 1873 ze związku nielegal­
nego pewnej sługi ze swoim chlebodawcą i z 
matką ledwie ujrzał świat wysłany został do 
Paryża. Tam oddany został do przytułku dla 
podrzutków St. Antoine, później zaś odesłano 
go do Parmy. Inteligentny i pilny obłopak, 
dostał się następnie pod opiekę małżeństwa 
Nioasi. Od roku 1887 przebywał w różnyoh 
prowineyonalnych miastach Włoch. Następnie 
pracował w kantonie genewskim przy robo 
tach budowlanych. Przesiedliwszy się do Au 
stryi, bawił w maju 1894 w Budapeszcie, a 
stamtąd udał się do Rjeki. Od 1894 do 1897 
służył w pułku artyleryi włoskiej i był w 
kampanii afrykańskiej. Z powrotem osiadł we 
Włoszeoh, aby ztamtą i udać się znów dc Lo 
zanny.

Luccbeni stanowczo zaprzeoza, jakoby 
miał wspólników, ale niedokładność jego ze­
znań zdaje się przemawiać za tem, że Luc- 
cheni wiele rzeczy zataił na korzyść innyoh

Akt oskarżenia opisuje ostatni pobyt ce­
sarzowej w Genewie, która z zaohowaniem 
śoisłego incognito przybyła do Szwajoaryi 
dla poratowania zdrowia i przytacza znane 
szczegóły spełnienia zbrodni. Dalej podany 
jest sposób uwięzienia Laccheniego, rezultat 
pierwszego przesłuohama, w którem przyznał 
się, że przybył z Lozanny do Genewy w ce­
lu zamordowania ns. H nr,ka Orleańskiego, 
nie zastawszy go jednak pojechał dnia 7 wrze­
śnia do Eyian na j»go spotkanie. Gdy nie 
mógł go spotkać, wrócił nazajutrz do Gene­
wy, zdecydowany zamordować jakąkolwiek- 
bądź wysoką osobistość. Z gazet dowiedział 
się, że cesarzowa Elżbieta przybyła do Ge­
newy. Uczynił tedy wszystkie przygotowania 
do jej zamordowania.

Akt oskarżenia stwierdza, że wedle do­
konanej autopsyi śmierć cesarzowej nastąpiła 
istotnie bezpośrednio wskutek rany zadanej 
przez Lucheniego pilnikiem. Rana ta s owo- 
dowała krwiotok i zatamowanie czynności 
serca.

Genewa d. 10 listopada.
Dziś zaozęła się rozprawa o godz. 9 rano. 

Lokal, w którym się rozprawa toczy, był da 
wniej szpitalem. Jest to stary budynek, nie 
czyniąoy wcale wrażenia sądu karnego. Przed 
domem stoją żandarmi. Trybunałowi przewo­
dniczący prezydent izby karnej Vurdy, a za 
wotantów ma fabrykanta Schuetzlego i zegar 
mistrza Raune’a.

W parę minut po godz. 9 wprowadzono 
do sali oskarżonego zbrodniarza. Luooheni 
kłaniał się sędziom i publiozności. Wygląda 
dobrze, ciągle uśmiechnięty, zadowolony z 
siebie, jak gdyby mu to pochlebiało, że jest 
osob stością, na którą uwaga wszystkioh w 
sali jest zwróooną. Twarz ma ogoloną, i tyl­
ko wąs mu pozostał.

Rozglądnąwszy się po sali, siada Luoche- 
ni koło swego obrońoy. Zaozęła się rozprawa.

pelerynka. Kołnierz i cała pelerynka obramo­
wane białą angorą, wewnątrz miękkie, puszy­
ste, białe futerko. Długie okrycie, palto, je ­
dnostajnie krajane, dość obcisłe w talii i dla­
tego niezmiernie zgrabne. Wierzch oieńkie 
sukno jasno-granatowe, kołnierz szalowy 
wyłogi z szarych keraułów  astrachańskich, 
takaż mufeozka i beret, który fantazyjnie u 
lewego boku podpięty kokardą albo skrzydeł 
kiem, niozem więcej nie jest przybrany.

Mufeczki w ogóle nosi się z materyałn 
okrycia, zawsze fantazyjne, niewielkie i efe­
ktownie wstążką przystrajane, gdy zaś mufka 
wypada z karakułów, to wstążka jest już zby 
toczna. Karakuły i baranki prawdziwe są dośó 
drogi", panie więo zniewolone godzić ekono 
mię z wymaganiami mody, mogą w magazy­
nach błazatnyoh kupić doskonałe naśladowni­
ctwo owej ozdoby zimowej. Baranki i kara­
kuły wszelkiego rodzaju kapione na łokcie, 
najzupełniej zastępują prawdziwe, a jeżeli ma 
się prawdę powiedzieć to szare baranki na 
pozór bywają ładniejsze, aniżeli oryginalne.

Z  a a o L O ć L 3 T -
Jeżeli sądzić po tem, oo przygotowały 

magazyny, najmodniejsze w sezonie bieżąoym 
będą rotundy dla starszyoh i młodszych pźń, 
zwłaszoza na wieczór, jako bardzo wygodne, 
oiepłe i przy tem nie gniotące sukni. Rotunda 
może być z karczkiem, albo też w formie 
„cloohe** z odoinanym wolantem. Ta ostatnia, 
wymagająca krótkiej również kloszowej pe­
lerynki, jest zgrabniejsza i powabniejsia. 
Podbioie filtra dowolne, a zewnętrzne przy­
branie bywa rozmaite: dla pań starszyoh — 
czarna angora, czarne karakuły, sobole i lou- 
tre. Próoz tego nadzwyozaj będą też w roku 
bieżącym modne karakuły jasno-popielate. 
Dalej obok rotund zgrabne woinane żakiety, 
równe z długośoią sukni o różnyoh fasonach, 
zaianowioie: albo w formie polonezy, a więo 
dość oboisłe i jednostajnie krajane, albo — 
do połowy oboisłe, dalej zaś obszerniejsze 
i rozszerzone u dołu z powodu zdobiąoych 
je wolantów. Kołnierze są jeszoze wyższe 
niż dotyohozasowe; rękawy u ramion nieco 
rozszerzone; krótkie żakiety, podbite najozę- 
ciej lekkiem fatrem, bywają przeważnie a ja- 
snyoh materyałów i przytem suto wełnianą 
toraadą haftowane. Na wierzohy do fater 
używa się pluszów i adamaszków jedwab­
nych, wytłaczanego aksamitu oraz wełny 
w koloraoh ozarnym, granatowym, „prune", 
„oliYe“, „marron*, oiemno-nielonym. Do ro­
tundy i do długiego żakietu — beret futrza­
ny, formy „bollero* skromnie i nie snto 
przybrany, do krótkiego paltooika można no­
sić kapelusz większy albo Aloowy, alba taż 
aksamitny.

Oto np. długa rotunda, kryta materya- 
łem wełnianym w kolorze , marron" przyszy­
ta do karczka, podszyta szaremi popielicami, 
z wysokim kołnierzem. Kołnierz i karozek 
obszyte brązowem futerkiem, przyozem otły 
karczek jest zahaftowany i fantazyjnie ozdo­
biony brązową tasiemką.

Druga rotunda bogatsza i strojniejsza, 
fason inny od poprzedniej, a że od kolan już 
zaozyna się rozszerzać, gdyż zdobi ją wła­
śnie wyżej wspomniana falbana ukośna, wy­
daje się więo niezmiernie zgrabna i szyko­
wna. Wierzoh stanowi plnsz oiemno-zielony, 
z którego również wykońozona jest i krótka

K R O N I K A .
Lwów dnia 10 Listopada.

Ślubu drowi Witoldowi Morze Korytow- 
skiemu z panną Wandą Zaborowską udzielił 
we wtorek wieczorem w prywatnej biskupiej 
kaplioy w Poznaniu ks. biskup Likowski, który 
też po dokonaniu św. sakramentu przemówił 
do młodej pary. Na ślubie byli obeoni człon­
kowie rodziny Cegielskioh, Dąbskich, Piele 
ckich, ks. Czartoryskich, Żółtowskich itd.

Dnia 10 b. m. w czwartek pobłogosła­
wiony został w Zaleszozykach ślub panny 
Kim Brnniokiej z p. Stanisławem Balem, 
dziedzioem wielu włośoi i marszałkiem powia­
towym rudeokim. Do ołtarza prowadzili pau 
nę młodą jej braoia Eustachy i Seweryn br. 
Bruniccy, drużkami były Jadwiga kn. Puzy- 
nianka i p. Maniewska. t o ceremonii kościel 
nej, zgromadzili się zaproszeni w znanym z 
gościnności p&łaon zaleszozyckim, więo mię­
dzy innymi: ks. infałat Zabłooki, ks. kanonik 
Kmhinioki, pani Helena Balowa, br. Droho- 
jowska z córką, p. Maniewsoy, kn. R. Puzy­
nowie, br. Stan. Jabłonowscy, br. Adolfowie 
Bruniccy, dyr. R Lępkowski, starosta Stu­
dziński, poseł Szczański, dyr. Marynowski, 
Jan Drohojowski, dr. G. Ziembioki, Konst. br. 
Brumcki, p. Bobowski i w. in. Po śniadaniu i 
licznych toastach wyjechali państwo młodzi
0 godzinie 2 do Czajkowieo.

Zmiany w wojsku. Jeden z budape­
szteńskich dzienników zanotował pogłoskę, 
że minister obrony krajowej generał Wel- 
sersheimb zaraz po jubileuszu cesarza ma 
ustąpić, a w jego miejsce powołanym byó ma

generał brom Hołd, komendant z Insbraka. 
ównież dziennik ów zapowiada ustąpienie 

ministra wojny Krieghammera, którego sta­
nowisko objąłby albo generał Lobkowitz, al­
bo feldmarszałek-poruoznik Galgoczy.

Jubileusz cesarski. Cesarz zarządził, aby 
w dniu jubileuszu monarchy 2 grudnia żało­
ba z powodu zgonu cesarzowej nie była za- 
stanowioną.

Zniesienie postu Linzer Yolksblatt dono 
si, że z powodu jubileuszu Cesarza, który 
przypa la w piątek, Ojciec św. zniósł na dzień 
2-go grudnia zwykły post.

Przeniesienia na kolojaeh. Minister ko­
lei żelaznych przeniósł inżynierów adjnnktów
1 zastępoów naczelników sekoyi konserwacyj : 
Natana Landesa z Trembowli do Kołomyi, 
a Jakóba Tannenbanma z Kołomyi do Trem­
bowli, oraz przydzielił świeżo przyjętego do 
służby kolejowej inżyniera adjunkta Jakóba 
Saltera do ekspozytury dla trasy w Sambo­
rze. Inżynier-adjunt Markus Peohner przenie­
siony z ekspozytury dla trasy w Samborze 
do ekspozytury dla trasy we Lwowie.

Odsłonięcie pomnika króla Sobieskiego, 
Szczegółowy program uroozystości odsłonięcia 
pomnika króla Jana III. Sobieskiego we Lwo­
wie w dniu 20 b. m. ułożono następujący; 1) 
nabożeństwo w katedrze o godzinie 10 przed

Sołudniem; 2) pochód z katedry przez plac 
[aryacki ulicą Karola Ludwika przed pomnik; 

3) odśpiewanie kantaty okolicznościowej przez 
Tow. śpiewackie „Lutnia"; 4) odozyfcanie i pod­
pisanie dokumentu co do wy.*ta Tienia pomni­
ka Jana III.; 6) przemow a prezydenta miasta 
Dr. Małachowskiego; 6) odsłonięcie pomnika; 
7) przyjęoie zaproszonych daputaoyj i gosoi 
o godzinie 1 po południu; 8) zwiedzenie do­
mu ks. Ponińskiego, w którym niegdyś So­
bieski mieszkał i góry Zamkowej, o godzi­
nie 3; 9) o godzinie 4 względnip 5 po pota- 
dnia odczyty po dzielnicach mma.a o królu 
Janie III Sobieskim ; 10) wieczorem o godzi 
nie 7 uroczyste przedstawienie w teatrze hr. 
Skarbka i 11) oświetlenie elektryczne po­
mnika.

Dwa zegary świetlne uohwaliła sekoya 
Ij magistratu miasta Lwowa (finansowa) in­
stalować w mieśoie już w najbliższym czasie. 
Na razie nie wyznaczono jeszoze stanowisk 
na te zegary, uczyni to plenum rady miasta, 
potwierdzając uchwałę sekoyi.

Magazyny Złodziejskie wykryła polioya 
lwowska we czwartek. W ozasie dokonanych 
rewizyi u stróża Józefa Szostaka, dorożkarza 
Noego Sohildhausa i jego żony Ryfki, w pi­
wnic ich domów pod 1. 20 i 22 na ulicy pod 
Dębem znaleziono oałe stosy bielizny, fater, 
ubrań męskiob i damskioh, kufrów itd. Dla 
pomieszczenia tyoh rzeczy polioya w gmaohu 
swoim nie może znaleśó nawet odpowiedniego 
pomieszozenia. Na te łupy składała się wielka 
szajka złodziejska. Na ul. Owooowej 1. 7 o 
pieozętowano oały sklep niejakiej Ratzowej, 
sama zaś właścioielka jego zbiegła. Do odpo­
wiedzialności pooiągnięto mnóstwo podejrza­
nych indywiduów, dorożki zwiozły na policyę 
magazyny różnej starzyzny.

Lwów domaga się od skarbu państwo­
wego 8 milionów zł. zasiłku na dokonanie a- 
saniaacyi miasta i przeprowadzenia w nim 
robót niezbędnyoh do zdrowego rozwoju mia 
■ta. Memoryał w tej sprawie, bardzo obszer­
ny i gruntownie umotywowany przez dra O-

staszewskiego-Barańskiego wydany został do 
posłów polskich z rady państwa.

Ojciec m ordćną syn*. Onufrego Grybo- 
wskiego ze Suiatyna, który zamordował 13 
sierpnia br. własnego syna Michała, a sądzo 
ny był przez dwa dni ubiegłe w Kołomyi 
skazał trybunał na śmierć na szubienicy.

Do trybunału nowosądeckiego wydele­
gowanych zostało do pomocy sześciu radców 
z trybunału krakowskiego, aby przyspieszyć 
rozprawy o rozruchy w powiecie limanow­
skim i nowosądeckim.

Kraj- wjższa szkoła roln. w Dublanach. 
W szkole tej złożyło w końcu roku szkolnego 
1897/8 egzamin główny ośmiu abituryentów, 
a z tyoh jeden (Jan Horbań) z kwalifikacyą 
„celującą**, trzech a mianowicie Tadeusz Bu­
rzyński, Ignacy Kosiński i Jan Wssung z 
kwalifikacją .bardzo dobrą1*, jeden z kandy­
datów został reprobowanym, jeden zaś ma
złożyó egzamin dopiero w późniejszym termi­
nie (z powodu słabości). Nowych słuohaczów 
ua I. r. wstąpiło 17 a ogólna liczba jest 31.

Kulturtracgery w szalo. Do poznańskie- 
majstra stolarskiego Zakrzewskiego, wysłała 
rodzina kartkę korespondencyjną, napisaną po 
polsku. Urzędnikowi pocztowemu nie podo­
bał się adres polski i napisał na poprzek te­
goż : Du polnische Sau sollst deutseh spre- 
chen. Zakrzewski zaskarżył urzędnika owego 
do sądu,

Prusy » robotnicy galicyjscy. W Kato- 
wioaoh, na Szląsku, odbyła się bonfore? oya w 
sprawie dopuszczenia pod pewnymi warunka­
mi robotników polskich z Galicyi do Prus. 
W konferencyi brali udział dyrektor miuiste 
ryalny i dawny prezes Szląska, obecny pre­
zes regencyi opolskiej i landraci powiatów 
nadgranioznych. Bliższych szczegółów nie po­
dają dzienniki niemieckie.

Prezydyum polioyi we Wrocławiu we­
zwało wszystkioh zamieszkałych tam podda­
nych austryackicb słowiańskiego pochodze­
nia, ażeby w ciągu dni czternastu opuścili 
Prusy.

Trzęsienia ziemi dały się uczuó we 
wtorek w południe we wszystkich niemal 
krajach południowej Austryi. Odozuto je mia­
nowicie w Lublanie, Tryeście, Zadarze i wie- 
iu innych miejscach.

Proces przeciw Lucchonlcmu dziś się w 
Genewie rozpoozyna. Oskarżenie przeciw nie­
mu obejmuje 2d stronic. Oskarżony jest o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa na eso- 
lie cesarzowej austryackiej. Oskar enie opo­
wiada tragiczne zajście, zgodnie z ogłoszony 
mi w dziennikach szczegółami. Dalej przed­
stawia, jak Luccbeni zaraz w pierwszem prze­
słuchaniu przyznał się do winy, dodając, iż 
pierwotnie miał zaimar zamordować księcia 
Orleańskiego, oraz wyraził wielką radość na 
wiadomość, że zadane przez niego pchnięcie 
było śmiertelne. Luooheni twierdzi, że sam 
dokonał zbrodni, ale akt oskarżenia sądzi, 
że miał współwinnych, których usiłuje o- 
chronió.

Szkice z Watykanu. Ostatnia njemoo 
Ojca św. sprowadziła na półki.księgarskie ca­
łą bibliotekę książek, za aier-ijąoych wspom­
nienia i anegdoty z Watykanu. Do takiej wła­
śnie literatury okolicznościowej należą szkice 
z Watykanu Chericiego, wydane p. t. „Alla 
oonęuist del papato.**

to jedna klatka, pełna skrsydlatej rneszy ró 
żnopiórej.

Trwała pow ł.ka ua drzewo, jak pale, 
sztaohety ławki eto. w ogrodach, zupełnie 
wytrzymała na klimat, robi się podkg „Osi. 
Ladto. Ztg.u w tern sposób: Miałko utertą biel 
cynkową (zinkweiss, tlenek cynku) uoieia się 
z wodą klejową i tem nowloi.a się drewnia­
ne przedmioty. Skoro to po 2—1 godzinach 
wy ichnie smaruje się jeszoze rozcieńczonym 
rozczynem chlorku oynku w wodzie klej o * ej. 
Biel cynkowa i chlorek oynkn tworią szkli­
stą i gładką powłokę prawie nie do zaiszoze- 
nia.

7, Jerozolimy donoszą, że wśród tamtej­
szych katolików niemałe zdziwienie wzbu­
dziło to, że dotychczasowy właściciel grantu 
„Dcrmition" nie chce go sprzedać. Pieniądze, 
ofiarowane przez cesarza Wilhelma, w kwocie 
1.000 fantów tnreokich (12.500 złotych) zde­
ponowane są w konsulacie niemieckim. Zdaje 
się, że rząd turecki właściciela gruntu zmusi 
do sprzedaży.

Przeciwko zakażenia krwi, jakie zdarza 
się często przez ukłucie piórem, sparzenie 
główką fosforową z zapałki i tp. ma byó do­
brym środkiem mleko kwaśne lub maślanka. 
Należy zraniony i obrzmiały palec zanurzyć, 
a skoro mleko ociepleje odnowió i tak ze 
trzy razy, a odrazu czuje się ulgę i po 1—2 
godzinaoh niebezpieczeństwo mija.

Ochrona ścian od wilgoci. Dr. Quesne- 
rille w „Landw. Ztg. f. Westfalen“ poleca na 
stępujący środek: topi się razem stearynę i
sodę w równych ilościach z dodatkiem t o- 
ohę kwasu octowego i salicylowego. Tworzy 
się rodzaj mydła działająoego antyseptycznie 
i powstrzymującego wilgoć. W suchy dzień 
należy masę tę ogrzać na nowo i na gorąco 
wcierać. Gdy po pierwszem nataroiu ściana 
należycie wyschnie powtarza się to raz je­
szcze, poozem dodaje się do masy nieco sła­
bego rozozynu chloranu potasu albo ałunu i 
kwasu salicylowego. Ściany w ten sposób za­
prawione, nie przepusioząją wilgoui i mogą 
byó malowane. Środek ten jednak ma tę nie­
dogodność, że póki nie wyschnie, wydaje woń 
silną odrażającą.

Ciągle słoty znowu zrządeiły ogromne 
szkody we Włoszech, zwłaszcza w Sardynii; 
w Sassan powódź wiele domów zburzyła. Na 
R.vńrze wschodniej między Genuą a Sp zzią 
kolej przerwana.

Żegluga niemiecka. W Gdańska będzie 
zbudowany port wojenny dla szachowania 
portu rosyjskiego w Lubawie,

Bremska firma Riokmers otwiera pierw­
szą na rzekach chińskich niemieobą linię pa­
rową, a to między Hongkongiem a Haąkauem 
na Jankcekiangu.

Monstrancja, pozłacana i posrebrzana, 
wysokości 80 cm., z koroną wysadzaną ka 
mieniami, z figurą Boga Ojoa, Ducha św. 
i An.ołków, fundowana w 1812 przez Józefa 
i Felioyę Paprockich, nie wiadomo dla któ­
rego kościoła, obecnie kupiona i gruntownie 
odnowiona przez Stanisława Cyrankiewicza, 
jest do darowania przez nabywcę najb.edniej- 
szemu kościołowi tak w kraju, jakoteż w 
Królestwe polakiem i Rosyi. Pierwszeństwo 
ma ten kościół, dla którego była monstran- 
cya fundowana. Przewielebni duohowni, kfcó-

L«>n XIII o ra j. d o a « r i i  ifo - W  *  * * *
tografów taki, iż r>z na zawsze synom Da- 
guerra zakazał wstą, u do Watykanu. Tym­
czasem zgłosił się pewien Amerykanin, przed­
stawiciel stowarzyszenia filantropijnego z Chi- 
oago, który prosił o pozwolenie dokonan a 
zdjęć do kinematografu. Fotografie miały być 
wystawione wyłącznie w Ameryce i to na oel 
dobroozynny, mianowicie na miaye katolickie 
Zwróoono się tedy o protekoyę do hrabiego 
Soderiniego, prezydenta banku kierybalnego 
„Banoo di Roma" oraz do hr. Kamila Peooie- 
go, siostrzeńos Ojoa św., których Leon XIII 
bardzo lubi i których prośbom rzadko odma­
wia. Po długim oporze pozwolił wreszcie Oj 
oieo św. dokonać seryi zdjęó do kinemato­
grafu. To samo stowarzyszenie prosiło, aby 
Ojcieo św. wypowiedzieć raczył kilka słów do 
fonografa, tema jednak Leon XIII stanowczo 
odmówił

W stosunka do medyoyny należy Ojoieo 
św. do sceptyków. W razie niedyapozyoyi 
przywoływany bywa papieski lekarz przybo 
czny, dr. Lapponi, najczęściej jednak reoepta, 
zamiast do apteki, wędruje do kieszeni sutan­
ny Jego Świątobliwośoi, gdzie leży po parę 
miesięcy. Na ozyuione z tego powodu wy­
mówki, zwykł odpowiadać Ojoieo św .: „Gay 
BOg mnie do aiebie powoła i Lapponi nio na 
nie pomoże. “

O kardynale Rampolli, pisze Cherici, o 
następuje:

„Dzisiejszy Watykan jest mouarohią, w 
której kardynał Bampoiia jest pierwszym mi­
nistrem, ministeiyum, izbą deputowanyoh i 
senatem. Pierś kardynała zdaje się stworzoną 
do panoerza, głowa do hełmu. Posadźcie tego 
księcia Kośoiola na koniu, a będziecie mieli 
obraz Juliusza II w ezasis wzięoia Perugji, 
Karaynał Rampolla prowadzi iyoie asoety, oo 
mu nie przeszkadza udzielać po kilkanaśoie 
audyenoyj dziennie. Wszystkioh przyjmuje z 
uśmiechem na nataoh, wszystkioh jednakowo 
uprzejmie, ale dla wszystkich bywa jednako­
wo nieprzeniknionym. Kardynał należy do 
najbardziej szozodryoh ludzi w Rzymie: pie­
niądze rozdaje na prawo i lewo, a niedawno 
ofiarował 100.000 lir zakrystyi bazyliki św. 
Piotra na naozynia kościelne, w które za- 
brystya i bez tak hojnych darów jest dostate­
cznie bogata. “

Kardynał Mooenni, skarbnik Watykanu, 
jest jednym z najoszczędniejszy oh basyerów 
na świeoie. Jeet to mąż wielkiej nauki i wiel 
kiej powagi. Odznaoza się niezwykłem dzi­
wactwem : nienawidei dzienników, ponieważ 
zaś bez najniezbędniejszych informaoyi obyć 
>ię nie może, przeto prenumeruje i czytuje 
jedną tylko gazetę Popolo Romano, dziennik... 
antykośoielny. „Uwalnia mnie to — zwykł 
mawiać kardynał Mooenni — od ocytania 
tekstu." Kardynał nie znosi nadto przyjęć i 
występów. Zdarzało się, iż będąo w podróży, 
wymykał się z dworoa kolejowego booznemi 
drzwiami, aby nie widzieć się z depntaoyą 
duehownyoh, oozekująoą nz jego przybyoie. 
Jest zapalonym zwolennikiem ptaków, którym 
oodziennie przynosi na śniadanie owooe z o- 
grodów Watykanu. Mieszkanie kardynała —

Morderstwo z obawy przed opinią. Wa 
wrzyńca Petra, który stawał w soboty przed 
krakowskim sądem za to, że zarrordował 
swego zięcia dlatego, aby uni&nąó ludzkich 
posądzeń, iż z córką opuszczoną przez mężs 
żyje w grzesznym stosunku, skazał trybunał 
na trzy lata więzienia.

Jędrzejowi Śniadeckiemu, znakomite­
mu polskiemu lekarzowi i chemikowi s pierw­
szej połowy b. wieku postawiło warszawskie 
towarzystwo dobroczynności pomnik w wtr- 
azawskim kośoiele PP. Wizytek. Pomnik jest­
to płaskorzeźba odlana z oronzu, przedsta- 
wiająoz Śniade:kiego, wykładająoego z kate­
dry, a wmurowana w śoianę. Rzeźba jest dłu­
ta Piusa Walońskiego. Poświęcenia pomnika 
dokonał onegdaj ks. biskup sufragan Ra- 
szkiewioz.

Zmarli. Fr. Michał Gosławski, emerytowa 
ny urzędnik skzrbowy, szanowany powszech­
nie dla wielkioh zalet serca i charakteru, w 
Brzeźanaoh w 73 roku żyoia.

Krajowa rada gćrnlcsa będzie miała do­
roczne posiedzenie dma 18 bm. o godzinie 
10 rano w wydziale krajowym. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z wykonania nohwał 
krajowej rady górniczej, powziętych na po­
siedzeniu z dnia 1S listopada 1897, sprawo­
zdanie z czynnośoi wydziału krajowego w 
sprawaoh górniczych w roku bieżąoym i 
prośba o subwenoyę na polskie wydanie o- 
bowiezującej ustawy górniczej.

Towarzystwo filologiczne odbędzie swo­
je posiedzenie w sobotę 13 bm. w sali V 
wszechnioy (na I piętrze) o godzinie 6 wie­
czorem.

Grono nauczycieli głmnazyum Sambor­
skiego złożyło zamiast wieńca dla ś. p. radcy 
szkolnego Samolewicza na rzecz fundacyi i- 
mienia Mickiewicza dla wdów i sierót po za­
stępcach nauczycieli kwotę jedenastu złr.

P. Stefan Sękowski, prezes rady pow. 
mieleckiej, oenną rozprawę swoją o kredycie 
włościańskim, drukowaną w krakowskim Ru­
chu spolecanym i w Gasecte Narodowej, wydał 
obeome w osobnej odbitoe.

Na obiady dla „głodnyoh dzieoi", do ka­
sy lwowskiego towarzystwa przyjaoiół uczą- 
oej się młodzieży, wpłynęło ostatnio 127 zł. 
44 ot. a w szczególności od redakcyi Dzien­
nika Polskiego 106 zł. 70 o t , od p. Maryi Za­
górskiej właśoioielki pensyonata 30 zł. Szla- 
ohetnym ofiarodawcom składa wydział towa­
rzystwa serdeczne „Bóg zapłać". Dalsze dat­
ki przyjmuje biuro rady szkolnej okręgowej 
(Ratusz II p.) i dyrekoya V gimnazyum lwow­
skiego.

Lwowskie tow. biblioteki słuohaozów 
prawa będzie miało doroczne swoje walne 
zgromadienie w piątek 11 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali II wszeohnioy lwowskiej

Na cześć Jerzego Brandess daje dr. 
Małachowski raut 19 bm.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (rnwerów^), przyborów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dni,i 11. Listopada 1898. Nr. 313.
Z lwowskiego towarzystwa łyżw iar­

skiego. Celem wyboru trzech członków komi­
sy! rewizyjnej zwołuje wydział towarzystwa 
walne zgromadzenie, które odbędzie się na 
stawach Panieńskich, w piątek 18 listopada 
r. b. o godz. pół do szóstej wieczorem. Do 
kompletu sgromadzenia wymaganą jest na po­
siedzeniu obecność 24 członków. Wydział to­
warzystwa poszukuje nauczyciela do udziela­
nia lekoyj w ślizganiu się na łyżwach. Ze 
zgłoszeniami należy zwraoać się na stawy Pa­
nieńskie.

W lwowskiem kole literackiem i arty- 
stycznem będzie w sobotę 12 b m. mówił p. 
M. Szukiewicz o „Życiu- Polaków w Amery­
ce". Począt k odczytu o godzinie 8 mej wie- 
ozorem.

Bezpłatną czyt luię dla kobiet otwartą 
we Lwowie na ulioy Skarbkowskiej 1. 33 
poświęcił uroczyście w niedzielę ks. arcybi­
skup Issakowioz w przytomności ks. arcybi­
skupa Hryniewieckiego.

Pianista Melcer zapowiedział koncert we 
Lwowie na dzień 18 bm

Skrzypek Kreisler daje drugi koncert w 
niedzielę najbliższą.

Na pomnik Adama Mickiewicza we Lwo- 
wte z łcży ii: Julian Makarewicz 5, prof Maks. 
Thnllie 1, M. Kraus 1. Z listy prof. dr. Lu­
dwika Fmkla: N. Pomorski 2, J. Boltnak 1,
J. Sikora 0'50. Towarzystwo historyczne 50. 
Razem 53 "50. Z listy p. Jana Szawłowskiego 
w Kamionce S tr.: ks. B. Ziemiański 150, St.. 
Jodłowski 1‘50, dr. M. Krówozyńsfei 2, J. Sza- 
włowska 1'50, J. Szawłowsk’ 150, J. Schnei­
der 1 50, dr. Fr. Wolanieeki 150 pozostałość 
z wieczorku Miok. 0 96. Razem 11 96. Z ósmej 
listy p. Adama Kreohowieckiego : Członkowie 
kraj. Rady szkoln. zamiast wieńca na trumuę 
śp. Wł. Zajączkowskiego 20, Dyrekcya teatru 
lwów. dochód, z przedstawienia w rocznicę 
objęcia dyrekoyi 205, razein 225 ( o czyni 
wraz z poprzednio prez p. Krechowieekiego 
ze brane mi 1375 24, razem zł. 160024). Ze skła­
dek przez redakoyę Dziennika Polskiego zł. 
120-82.

Wpłynęło razem do 6 listopada 1898 
zł. 10563'06 gotówką i list zast. na 1000 zł. 
J. K. Zieliński, skarbnik komitetu, Lwów, 
Bank kredytowy.

Ze związku powiatowych kas dla clio- 
ryeh. Dziesiąte zwyczajne zgromadzenie dele­
gatów związku powiatowych kas chorych ga­
licyjskich i bukowińskich naznaczono na 11 
grudnia 1898 godż. 10 przed południem do 
sali obrad galicyjskiego i bukowińskiego za­
kładu ubezpieczenia rc otników od wypadków 
we Lwowie na ul. Brajerowskiej ]. 16 z na­
stępującym porządkiem dziennym : 1) odozy- 
tanie protokołu IX zgromadzenia 2) sprawo­
zdanie za r. 1897 3) oznaozenie wysokości 
wkładki związkowej na rok bieżący 4) spra­
wozdanie ze stann funduszu pensyjnngo dla 
funkoyonaryuszów powiatowych kas dla cho­
rych 5) wnioski kas awiązkowych.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w 
sobotę 11 bm. o godz. 6 pogadanka i dysku- 
sya na temat nPolskau Brandesa.

* Adam Mhnehhclmer: Hymn Jubileuszo­
wy „Pomnik Mickiewicza 1798—1898“; solo 
tenor, chociaż męzki i orkiestra do słów Alfa. 
Partycya fortepianowa z głosami wyszła wła­
śnie w Wiedniu. Skład główny w księgarni 
Krzyżanowskiego i Sp. w Krakowie. Paderew­
ski wyraził się o tym utworze: „jestto wspa­
niała kompozyoya, niektóre ustępy będą wy­
wierać wielkie wrażenie". Hymn ten wykona­
ny będzie w Wiedniu, w grudniu na między­
narodowej uroczystości ceateuaryuza Mickie­
wicza. Częśń orkiestralne mogą otrzymać do 
odpisania bezpłatnie towarzystwa mnzyoane, 
które sechoą dzieło to wykonać, za zgłosze­
niem się do księgarni Fr. Bondy Wiedeń 
Seilerstittte.

Prace zasłużonego profesora. Wyszła 
właśnie świeżo z pod prasy książka dr. Mi 
chała Kociuby p. t. „Emeryk Tarczyński, je ­
go żyoiorys i działalność naukowa, oraz opis 
roślin zawartych w jego zielniku Galioyi i 
Bukowiny." Emeryk Turczyński, zmarły w 
Kołomyi w roku 1896, przez lat przeszło 40 
badał florę kraju naszego, w tym też celu 
przez tak długi przeciąg czasu zwiedzał różne 
części kraju, zbierająo wszędzie i starannie 
oznaozająo rośliny i ich stanowiska. Raz po 
r z zwiedzał Karpaty wschodnie, środkowe, 
Tatry, Pieniny, Podgórze karpackie, Podole, 
Pokucie, okolice naddniestrzańskie, dorzecza 
Bugu, Sanu lip. Bogaty zbiór roślin, staran­
nie zebrany i utrzymany, znajduje się obe­
cnie w muzeum hr. Dzieduszyokioh, ułożony 
w fasoykułaoh i oznaozony własnoręcznie 
przez Em. Turczyńskiego. Ażeby zaś z tego 
zielnika mogli korzystać wszyscy poświęoają- 
oy się naukom przyrodniczym, wydał właśnie 
w tym celu dr. Kociuba powyższą książkę, w 
której umieścił opis roślin zawartych w ziel­
niku Emeryka Turczyńskiego Galioyi i Buko­
winy, tak jak przychodzą w fasoyk> łach we­
dług rodzin. Prócz tego podał dr. Kooinba al­
fabetyczny spis roślin zawartych w tymże 
zielniku, wraz z systematycznym przeglądem 
roślin rzeczonych, z podaniem przy każdej 
rodzinie liczby porządkowej fasoykułu ziel­
nika, a to w tym celu, ażeby każdy zajmują­
cy się botaniką mógł łatwo w muzeum hr. 
Dzieduszyckich w zielniku Em Turozyńskie- 
go znaleźć egzemplarz rośliny, której ohciał- 
ky się bliżej przypatrzeć. Oprócz tego nader 
starannie opracował dr. Kooiuba spis ozna­
czonych stanowisk wszystkich roślin w ziel­
niku zawartyoh. Książka powyższa traktuje i 
o innyob praoaoh Em erykT urczyńskiego 
drukiem ogłoszonych, tyczących się florysty­
ki, jak i fauny krajowej, a w ogóle o wszyst- 
kioh pracach czterdziestoletniej działalności 
naukowej Em. Tarczyńskiego.

Sztuki piękne.
* Z teatru. Wczoraj przedstawiono na 

soenie lwowskiej po raz pierwszy „Zazdro 
śnioę", komedyę w 3 aktach AL Bissona i Ad. 
Leolercq’a w przekładzie z francuskiego. Oto 
treść jej :

Młodzi państwo Morenil kochają się 
bardzo, a choć mąż nie daje do tego powodu, 
żona Żermina jest o niego szalenie zazdro­
sną. Zazdrość ta prawdziwie jnż chorobliwe 
przybiera objawy — lada drobnostka, daje po­
wód do scen i gniewów. Tak też znaleziony 
przypadkowo na odzieży męża włos daje po­
wód do strasznej awantury, wyjazdu do ro- 
dzioów i kroków rozwodowych.

Przeciwieństwo do młodej pary stanowią 
rodzice Żerminy, para gruchająca. Mimo lat 
tizydziestu zamęścia — nigdy między nimi 
do sprzeozki nawet nie przyszło.

Ażeby otworzyć oczy swoim dzieciom i 
pogodzić ioh ze sobą, postanowili odegrać 
komedyę przed nimi i tak jak Rzymianie, 
by obrzydzić młodzieńcom pijaństwo upajali 
niewolników, oni za radą swego adwokata 
udają, że są ze sobą straszliwie zwaśnieni, 
że usiłują się rozwieść. Komedya doprowadza 
wprawdzie do pogodzenia się młodej pary 
ale też p.zypadkowo odkrywa grzeszki sta­
rego ojca, tak, że ta trzydzi śei lat przykła­
dnie grnchająoa para waśui się ze sobą rze­
czywiście i ledwie że nie doprowadza do 
rozwodu. Wszystko jednak kończy się ku za­
dowoleniu w.dza jak najlepiej, a ku nauce 
pięknych pań, że zazdrość raczej szkodzi i 
osłabia miłość, niż wzmacnia ją i potęguje...

Komedya ta należy do niezmiernie ską­
po w repertuarzu franeuskim reprezentowa • 
nyoh sztuk przyzwoitych, jest wesołą a do 
woipną nie naruszając wcale niczem dobrego 
smaku i przyzwoitości. Pisana bardzo zręcz­
nie dyalcgtem żywym i naturalnym utrzymu­
je w napiężeniu uwagę widza, a co ohwila 
tryskając humorem rozbawia i rozwesela. Za- | 
sługuje na to stanowczo, aby się w repertu­
arze utrzj mała.

Grano ją doskonale. Prym dzierżyli pp. 
Czaplińska i Fiszer— grająo wprost znakomi 
oie. Inne role doskonale wykonali pp. Kwie- 
oińska, Gostyńska, pp. Wostrowski, Feldman 
i panna Rybicka, Teatr był szczelnie zapeł­
niony.

Dr. Eug. B.
* Koncert na dochód funduszu wdów i 

sierót po hterataoh i artystaob, urządzony 
wczoraj w Domu Narodnym, powiódł się zna 
komioie zarówno pod względem artystycznym 
jak i materyalnym. Sala była wprost przepeł 
niona. Hrabiankę Pelagię Skarbkównę za wy­
borny śpiew nagrodzono oklaskami i bukie­
tami, zmuszając ją do dodawania nadprogra­
mowych numerów. Profesor Kurtz i skrzypek 
p. Henryk Opieński nie mogli się również 
uskarżać na brak uznania i wdzięczności słu­
chaczów szczelnie zapełniających salę. Chor 
towarzystwa muzycznego pięknym śpiewem 
i p. Stanisław Żeleński znakomitą deklama- 
oyą uzupełnili całość. Bardzo piękną była 
scena, gdy p. prezydentowa Tohórznioka wrę­
czyła kwiaty p. Skarbkównie i serdecznie ją 
uściskała, dająo wyraz zadowoleniu i uznaniu 
publiczne śoi. Jednem słowem, koncert w cło- 
rajszy wypadł wspaniale a prof. Neuhausero- 
wi należy się za urządzenie i kierownictwo 
.ego serdeczne uznanie.
»

(Telegram „Gaz. Nar.)

Wiedeń 10 listopada.
Na wi zorajszem posiedzeniu subkomite- 

tu komisji budżetowej, zejmującego się po­
prawą bytu funkoyonaryuszów państwowych, 
uchwalono nowy projakt ustawy o płaoach 
służby państwowej, wypracowany przez dr. 
Piętaka za wskazówkami, danymi mu w oią- 
gu dyskusji nad dawnym projektem w ko- 
misyi. Subkomitet uchwalił też rezolucyę do 
rządu w sprawie ubezpieczenia dyetaryuszów 
państwowych od choroby, niezdolności do 
pracy i starości.

Praga 10 listopada.
Wczoraj tłumy :nsultowały niemieokioh 

studentów i wysiłkom polieyi udało się zale­
dwie z nadzwyczajnym trudem utrzymać spo­
kój na ulicach.

Wiedeń 10 listopada.
W kołach parlamentarnych krąży pogło­

ska, że Koło polskie wspólnie z klubem cze­
skim wnieść ma interpelaoyę w Izbie z po­
wodu wydalania austryackioh poddanych z 
Prus.

Wiedeń 10 listopada.
Wczorajsza półurzędowa W. Abendposl 

zawiera doniesienie o postanowieniu oesar- 
skiem oo do wstawienia 100.000 zł, do przy­
szłorocznego budżetu na kreowanie czeskiej 
politechniki w Bernie.

Wiedeń d. 10 listojinda.
Komunikat stronnictwa ludowego nie­

mieckiego ogłasza iż odroczono decyzję oo 
do postępowania klubu w radzie państwa.

Wiedeń 10 listopada.
Subkomitet komisyi ugodowej zajmujący 

się traktatem celnym i handlowym z Węgrami 
uchwalił w dalszym ciągu swego wozorajsze- 
go posiedzenia artykuł IX i X rządowego pro­
jektu, przyozem p. Kolischer domagał s ę le­
pszego urządzenia służby konsularnej w Ga- 
licyi ze względu na wyohodźotwo.

Wiedeń 10 listopada. 
Subkomitet komisyi ugodowej, zajmują­

cy się sprawą banku austro-węgierskiego i 
waluty w dalszym ciągu wczorajszego swego 
posiedzenia uchwalił dalszych 12 artykułów 
projektu rządowego i odroczył posiedzenie 
do piątku.

Wiedeń 10 listopada.
Posłowie dr. Danielak i ks. Szponder wy­

stąpili z klubu Stojałowskiego.

skiego, to p. Gniewosz nie może dać mu sa- 
tysfakcyi. Członkowie Koła, którzy należą do 

i wojska, wyrażali zdanie, że oo najmniej po­
winien p. Gniewosz udać się do rady hono­
rowej swego pułku z zapytaniem, ozy ma 
z Wolfem stanąć do walki, p. Gniewosz je­
dnak, który około godziny 10 rano pojawił 
się w Izbie, oświadozył na różne zapytania, 
że nie myśli podnosić żadnyoh trudnośoi oo 
do kwalifikaoyi przeoiwnika.

Niektóre dzienniki niemieckie doniosły, 
jakoby wyzwanie nastąpiło już we wtorek. 
Omyłka powstała przez to, że świadkowie 
Wolfa pp. Lemiseh i Sylvester, zanim udali 
się z wyzwaniem do p. Gniewosza, zaprosili 
p. Popowskiego listownie na konferenoyę. Do­
piero wczoraj o godzinie 12 w południe zja­
wili się wymienieni powyżej świadkowie Wol­
fa z wyzwaniem, które p. Gniewosz przyjął. 
Po południu ułożyli świadkowie warunki, a 
pojedynek odbędzie się na pałasze.

Wiedeń d. 10 listopada
Sprawę pojedynku p. Gniewosza z Wol­

fem prowadził v ozoraj zrazu z p. Henzlem p. 
Popowski w imieniu p. Gniewosza, ale póź­
niej na prośby tego ostatniego ustąpił p. Popo­
wski. P. Gniewosz żyozył sobie nie samych 
Polaków na sekundantów teteż na drugiego 
sekundanta uprosił generała br. Schmidta.

Sekundanci Wolfa zaproponowali bardzo 
ciężkie warunki pojedynku.

Za broń przyjęto stanowczo pałasze, a 
pojedynek sam naznaczono na czwartek tj. 
dziś 9 rano.

Wiedeń 10 listopada.
Pojedynek posła Gniewosza z Woifem 

odbył się dziś o godzinie 9 rano w ujeżdżal­
ni wojskowej na Josefstadzie. Poseł Gnie­
wosz jest lekko ranny w głowę a ciężej w 
rękę. Wolf wyszedł z pojedynku oalo.

Za pierwszem złożeniem się, Gniewosz 
otrzymał lekką, na siedm centymetrów długą 
ranę w głowę, poozem szabla Wolfa osunęła 
się, wskutek czego Gniewosz otrzymał jesz­
cze ranę na grzbiecie prawej ręki. Wtedy 
świadkowie uznali pojedynek za skońozony, 
a przeciwnicy podali sobie ręce. Rana Gnie­
wosza w głowę jest lekką, ale za to cięższą 
jest rana w rękę, lubo nie prsodstawia nie­
bezpieczeństwa. Warunki pojedynku były 
bardzo ostre. Miał on trwać aż do niezdol­
ności do walki jednego z i rzeciwników. Le­
karzem Gniewosza był dr. Kowalski. Umó­
wiono się, że po pojedynku żaden a przeci­
wników nie pojawi się dzisiaj w parlamencie.

Przed pojedynkiem sekundanci wedle 
zwyozaju próbowali pojednać przeoiwników, 
ale bezskuteoznie. P. Gniewosz zaraz po 
pierwszych skrzyżowaniach się szabel ude­
rzył płazem swej szabli Wolfa po biodrze, 
przyozem odsłonił sobie głowę. Wolf ciął go 
w nią, przeciął mu skórę na 7 centymetrów 
na skroni, a szabla spadając przecięła p. 
Gniewoszowi rękę między pierwszym paloem 
a wskazującym. Rana ta druga jest dlatego 
oięższą od rany na głowie, bo na ręce zo­
stała przeciętą żyła.

P. Gniewosz choć ranny chciał walczyć 
dalej, ale sekundanoi sprzeciwili się i zapa­
śnicy podali sobie ręce.

W mieszkaniu p. Gniewosza czekało na 
niego z wyrazami współozucia oale Koło pol­
skie i posłowie ruscy. Czescy posłowie nade­
słali pisemne kondoleuoye.

W izbie posłów bardzo żywo omawiano 
pojedynek, a rozprawy o nim wpłynęły na­
wet na początku posiedzenia na zmniejsze­
nie się uwagi posłów dla spraw izby.

Wiedeń d. 10 listopada.
Rany p. Gniewosza natychmiast zaszyto. 

Są one dość poważne, zwłaszcza rana na rę­
ce koło zgięcia nad grubym palcem. P. Gnie­
wosza odwieziono do pomieszkania jego przy 
Plankengasse, gdzie do godziny 3 i pół po 
poindniu ma się stosunkowo dobrze. Gorączki 
dotąd nie ma.

Po zakończeniu walki pos. Wolf przy- 
btąpii do Gniewosza i ohciał mu podać rękę. 
Gniewosz odmówił. Następnie Wolf po raz 
drugi ze swymi sekundantami przystąpił i 
prosił, aby ma nie robił wstydu i podał przy­
najmniej lewą rękę. Na to poseł Gniewosz 
podał lewą rękę ze słowami: „Masz pan lewą 
rękę, ale pamiętaj, abyś nigdy więcej nie o- 
brażał narodu polskiego".

Sekundanoi Wolfa pp. Lemisoh i Sylve- 
ster przebyli w ciągu przedpołudnia do mie­
szkania p; Gniewosza i dowiadywali się o je ­
go zdrowie. Od wszystkich niemal posłów 
Izby otrzymał p. Gniewosz wyrazy współczu­
cia. Prezydent ministrów hr. Thun dowiady­
wał się o zdrowie rannego. Minister Jędrzej o- 
wioz osobiście go odwiedził. Cały klub młodo 
czeski złożył karty wizytowe.

nieznych hr. Gołuchowskiego zakaz ten zo­
stał przez rząd portugalski cofnięty.

Następnie Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, tj. do obrad nad wnioskiem Kai- 
sera oskarżenia hr. Badeniego z powoda zajść 
w parlamenoie w listopadzie z. r. Socyalista 
Rieger zabrał głos w kwestyi formalnej i o- 
świadozył, że jego stronnictwo uważa rozpra­
wę, która ma się teraz toozyó, za bezprzed­
miotową, ponieważ Izba już raz uchwaliła 
przekazać wniosek oskarżenia hr. Badeniego 
speoyalnej komisyi — i domagał się, ażeby 
prezydent zarządził poprostu powtórny wybór 
komisyi dla oskarżenia kr. Badeniego i prze­
kazał tej komisyi wniosek Kaisera. Prezydent 
odpowiedział, że żądanie takie sprzeoiwia się 
regulaminowi.

Rozpoczęła się dyskusya nad wnioskiem 
Kaisers. Pierwsay mówca antysemita Kaiser 
uzasadniająo swój wniosek, powiedział, że hr. 
Badeni popełnił tak wielką zbrodnię, że ko­
niecznie trzeba go postawić jako oskarżonego 
przed właściwym trybunałem i wzywa więk­
szość, ażeby ponownie, tak jak w kwietnia 
'5', wniosek j^go prayjęła. Domaga się tego 

prostu przyzwoitość ze względu na ciężko 
znieważony parlamentaryzm, „chociaż — do 
daje mówca — po Polakaoh, o których do­
wiadujemy się teraz, w jaki sposób oni zo­
stali wybranymi, nie możemy się właściwie 
spodziewać, żeby uczynili zadość wymaga­
niom parlamentaryzmu".

Następny mówca dr. Pergelt również 
wzywał większość, ażeby wniosek przekazała 
komisyi i dodał, że w ludności niemieckiej 
panuje teraz jeszcze większe rozgoryczenie 
niż w r. 1848, a zostało wywołane rozporzą 
dzeniami językowemi i gwałtownemi zajścia 
m' w parlamencie w listopadzie r. z. Po nim 
zabrał glos p. Ttlrk.

Czynił ministra hr. Gołuchowskiego od­
powiedzialnym za stosunki, panujące obecnie 
w Austryi i nazwał go właściwym cjcem^oz- 
porządzeń językowych. Atakował Polaków, a 
w końcu oświadczył się za wnioskiem oska­
rżenia hrabiego Badeniego.

Dalszy mówca dr. Bendel (Niemiec po­
stępowiec) przemawiał również za tym wnio­
skiem.

Następnie rozprawy odroczono, a przy­
stąpiono do obrad nad wnioskami nagłymi.

Posiedzenie trwa dalej.

tu, że rząd hiszpański ma stanowczo za­
miar odrzucić te żądania Stanów.

M adryt 10 listopada.
Bząd hiszpański odwołał się do po­

średnictwa Francyi w sprawie filipińskiej. 
Minister Delcassó miał przyrzec pośre- 
cdnitwo.

Londyn 10 listopada.
Na bankiecie u lorda mera londyń­

skiego wypowiedział Salisbury mowę, w 
której wyraził najpierw współczucie dla 
domu Habsburskiego z powodu śmierci 
cesarzowej Elżbiety, następnie stwierdził, 
iż Anglia weźmie udział w konferencyi 
antyanarchistycznej, a wreszcie wyraził 
radość z powodu, iż szczęśliwie znikło 
niebezpieczeństwo wojny, która w osta­
tnich dniach wisiała w powietrzu.

Londyn 10 listopada.
„Times" donosi z Waszyngtonu: Frań 

cuscy posiadacze obligacyj hiszpańskich, 
zagwarantowanych na Kubie, udali się 
pęzez ambasadę francuską do ministra 
spraw zagr. z przedstawieniami, domaga­
jąc się z całą usilnością, aby Stany Zjedn. 
zmusiły przyszły rząd kubański do objęcia 
na siebie gwarancyi tych obligacyj.

Sfery wojskowe są wielce zakłopota­
ne z powodu, że pewien oficer jadący ko­
leją londyńską na stacyi Walterloo zgubił 
tekę z tajnemi dokumentami, wielce wa- 
żnemi dla Anglii. Bząd wyznaczył sowitą 
nagrodę na odzyskanie tych aktów.

Londyn 10 listopada.
Na bankiecie w Northampton oświad­

czył Labouchere (były minister), że było­
by do życzenia, aby Anglia zachowała po­
kój z obcemi mocarstwami. Mężowie stanu, 
finansiści i jenerałowie spodziewają się z 
wojny sławy i korzyści, ale fabrykanci, rę­
kodzielnicy itd., a zwłaszcza robotnicy tyl­
ko szkody z wojny ponoszą. Głównem każ­
dego męża stanu zadaniem powinno być 
zapobieganie wojnie.

Postanowiono kolej egipską poprowa­
dzić aż do Chartum (tj. przedłużyć o prze­
szło 50 mil naszych).

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 10 listopada. Rada generalna 

Banku akstro-węgierskiego uohwalila na rasie 
nie podwyśsiaó stopy prooentowej.

Pojedynek p. Gniewosza z  Wolfem.
Wiedeń 10 listopada.

Sprawa pomiędzy p. Gniewoszem a Wol­
fem budzi w eałym Wiedniu niezwykłe za­
jęcie. W Izbie mimo że nie było plenarnego 
posiedzenia, od rana zebrała się wielka liozba 
posłów. Członkowie Koła przeważnie podtrzy­
mywali zdanie, że p. Gniewosz nie powinien 
dawać Wolfowi s tysiakoyj, przypominając 
liczne wypadki, w których Wolf zelżony sa- 
tysfakoyi nie żądał. Podnoszono nawet wczo­
rajszą mowę p. Daszyńskiego i objawiono 
zdanie, że jeżeli Wolf nie wyzwał p. Daszyń-

Hada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.u)

Wiedeń 10 listopada.
Na poozątku dzisiejszego posiedzenia pre­

zydent Fuohs poświąoil parę słów pamięci 
zmarłej aroyksiężnie Maryi Antoninie.

P. Stapiński postawił wniosek zrównania 
egzekutorów podatkowych pod względem pła 
oy z urzędnikami skarbowymi.

Z kolei minister handlu br. Dipauli od­
powiedział na interpelaoyę z powodu zakazu 
dowozu towarów, pochodzących z Austryi, do 
Portugalii ze względu na niebezpieczeństwo 
zawleczenia dżumy. Minister oświadczył, że 
na skutek iuterwenoyi ministra spraw zagra-

TBleiranF 1 teliiroienaty
Wiedeń 10 listopada.

Mówią, iż zamierzone na 2 grud ia 
uroczystości jubileuszowe wojskowe odpa­
dną z powodu żałoby po cesarzowej i bę­
dą tylko nabożeństwa jakoteż rozdanie 
medalów.

Wiedeń 10 listopada.
Wczoraj „Armeeblatt" ogłosił na 

podstawie informacyi ministerstwa wojny 
artykuł, wyjaśniający autentycznie sprawę 
pomnika Hentziego w Budapeszcie. Według 
tego artykułu pomnik Hentziego, wznie­
siony na placu Jerzego, zostanie celem 
uregulowania tego placu usunięty po ure­
gulowaniu zaś placu stunie na nim pomnik 
cesarzowej Elżbiety. — Pomnik Hentzie­
go po odrestaurowaniu umieszczony zo­
stanie na tarasie przed środkowym fron­
tem szkoły kadeckiej w Budapeszcie. Pod 
pomnikiem zbudowany będzie grobowiec, 
w którym mieścić się będą szczątki pole­
głych w obronie Budy żołnierzy. Wszy­
stkie koszta przenosin, odrestaurowania i 
ponownego ustawienia pomnika ponosi ce­
sarz z swojej prywatnej szkatuły.

R iy m  10 listopada.
Poczęto już wydawać gminom zboże 

z magazynów wojskowych.
P etersb u rg  10 listopada.

Na tutejszych warstatach morskich 
spuszczono na wodę jeden pancernik i je ­
den krążownik.

P aryż  10 listopada.
Członkowie amerykańsko-hiszpańskiej 

komisyi pokojowej zawiadomili ministra 
spraw zagranicznych Delcassego, że na­
znaczone na wczoraj posiedzenie nie od­
będzie się. Minister zostanie zawiidomio- 
ny o terminie najbliższego posiedzenia.

P aryż  10 listopada. 
Zbrojenia angielskie wywołały tu po­

ważne wrażenie. Sądzą, że Anglia zawe- 
zwie Francyę do opuszczenia stanowiska 
pod Bar el-Ghazal, co odpowiedziałoby w 
zupełności dawnemu zapatrywaniu dyplo- 
macyi angielskiej, że Francya nie ma pra­
wa do obsadzenia jakiegokolwiek punktu 
w Sudanie. Stanowisko Francyi wobec 
tego żądania zależnem będzie od tego, 
czy Francyę poprzeć zechce Rosya, czy 
nie.

P aryż 10 listopada.
Wczoraj trybunał kasacyjny przesłu­

chiwał rano i popołudniu byłego ministra 
wojny Cavaignaca. Opowiadają, źe gdyby 
zeznania byłych ministrów były z si ‘ 
sprzeczne, w takim razie trybunał zażąda 
wyjaśnień od Freycinefa. Oczywiście roz­
puszczają takie pogłoski Dreyfusardzi.

Paryż 10 listopada.
Amerykańscy komisarze pokojowi 

wręczyli hiszpańskim swoim kolegom me- 
moryai uzasadni ący żądanie Stanów od 
stąpienia im całego archipelagu Filipiń­
skiego, oraz odmowę objęcia przez Stany 
długu wyspy Kuby. Z Madrytu donoszą

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 10 listopada 1898.

Akcye BZluuę: Koloj gal. Ku roi a Ludwik* ed 
218-—. Kolej Lwów-Ocen.-Jaufo 

SUn » w‘ ^  hipotoosnago po
200 sł. w. a. 872-— do 382 —. Banku kredyt, ow o. po 

. ‘ a- 200-— do 210-—. Akeyo garbarni Klonow­
skiej po 100 it. 205-— do 212 —.

Listy zastaw ne na 100 rt.: Banku hipot gal *•/. 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% i  10°/o pram. 110-— 
do 110-70. 4y,«/0 log w 60 lat 100-- do M0-70. Banku 
krajowego 4‘/,®/0 log w 51 lat. 100-90 do 101-60. Banku 
krajowego 4°/, log. w 57 lat. 9 8 --  do 98-70. Towaru, kre­
dyt, gal. iemsk 4®/0 (I. emigya) 97-30 do 9 6 --. 4% lo. 
*  *1'/i lat. 97-50 do 98-20. 4®/, log. w 56-lutaoh 9540 de
ffO* 10.

Obllgi za 100 zł.: Galio, fnndngzn proplnaoyiaege 
4°/0 97*40 do 98*10. Buków, fnndagza pro- piuacyj u® 5 / .
102*50 do —•—• Kom. banku krajowego 5®/, w. a. U . 
e,m-, ’ Poijeaka krajowa 6®/, w. a. 104-—
do 100 50 4 /,*/. 101-20 do — 4% obligaoye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

Logy: Logy mi&gta Krakowa 27-— do 28-50 Loty 
miagta Stanisławowa 50-— do  - .

Monety. Dukat o n  ki 5-65 do 5-75. Napoleondor 
9 52 do 9-62. Półimperyał 9-49 do 9-69. Bubel rogyjłki 
srebrny 1-20-— do 1-26-—. Bubel rosyjski papierowy 1*27 60 
do 1'28'SO. 100 marek niemieckich 58-75 do 5915.

Wiedeń d. listopada. 10 Przed zamknięciem woau- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 179 10, Kredyty węgier­
skie 384 75. Anglo banki U4'50, Duionbauki 293'—, L»sy 
tureckie 5910, St&atsbany 356 50, Tytoniowe 12275, kolei 
Elbetbal 260 75, Bank dla krajów koronnych 225 —, Bana 
i ’ jzkowy 2 6 4 '- ,  Węgierska rauta papierowa 98'—, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 354-87, Bima-Murania 
269 25, Bubel papierowy —-—

Budapeszt d. 10 listopada. Przed umknięciem w oso • 
raj u* ej giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, W ęg.po- 
żyeika prem. — , Węgierski bank kredyt. 384 26, Wę- 
gierski Dank eskontowy 258'50, Węgierski bauk hipote­
czny 244 50, Węgierska renta koronowa 97-75, B im a-tia- 
rani a 269 —.

B erlin  d. 10 listopada. Prze! zamknięjien wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 22110, Stutsbany 151-69 
Lombardy 30-—, Losy tureckie — —.

Z  rynków towarowych.
Wiedeń dnia 10 listopada.
Notowano wezoraj pszenico na wiosnę 9'50 do 949 

pszenicę na jesień 0 00 do 0 00, tyto na wiosnę 6-20 
do 8-23, owies na maj-ozerwieo —•— do —' — owies na 
wiosnę 6*18 do 6 20, kukurudza na maj-ozerwieo 4'94 do 
0 00 rzepak es sierp -wrześ. — do —■—

Spirytus konty o gontowy 10.000 1. °|M zaraz do od­
dania 17 70 do 17-90.

PruyjechH.il do Lwowa.
Dnia 10 listopada.

Hotel Zorza. M. hr. Komorowski ■ Cho- 
robrowa, St. hr. Komorowski u Siekiercyo, 
T. hr. Grabowski e Gntanowa, J. Choroinioki 
e Chorośnioy, E. Grossmann e Neuhńtnl, O. 
hr. Borkowska e  Ponikwy, G. SsasEkiowiau u 
Ruemienia, T. Unrug e Poznania, B. Ciajkow- 
soy z Kowalówki, M. Piskur, major artyluyi 
z Komom, B. Małkowski a Załoziao, Rudolf 
Sohnitzer z Mostów wielkich, J. hr. Bawo- 
rowski a Koltowa.

Hotel Europejski. St. Naohodsky ■ Mo­
stów, K. Blooh e  Paryża, L. Basohka a Pa­
satu, T. Baoayński z Brzeian, J. Krzyżanow­
ski a Hnloza, J. Reimański a Mościsk, J. Wal­
ter z Wiednia, E. Wildn«r a Mariasohein.

Nadesłane.
Zk tę rubrykę redakcy* nie odpowiada).

Dobry środek domowy. Wśród środków 
domowyoh, używanych do nśmierzająoegO na- 
oierania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przy­
rządzone w laboratoryum apteki Riohtera w 
Pradze, niezaprzeczenie pierwsze miejsoe. — 
Cena jego jest n iską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. aa 
butelką, którą rozpoznać można po ozerwonej 
kotwioy.



GAZETA NARODOWA s Piątka dnia l i .  Listopada 1898. Nr
(Ti,13

KSIĘGARNIA KATOLICKA

ora wład. mimim
w  K ra k o w ie , R ynek 30

otrzymana i poleca dziełko świeżo wyda 
ne pod tytułem:

FALSZYłE PBOBOEI
ezyli

Pogrom socjalistów we wsi
prawdziwe zdarzenie z naszyeh czasów 

opowiedział dla w łościan, ludn robotni­
czego I mieszczan

IZY DO R POECHK.
Oena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej.

DEOBKE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

1/ A S E IK I żelazne z zamkumi werthei- 
l \  mowskimi na pieniądze i dokumenta 
po złr. 4 - - ,  4-50, 5-50, 650, 8 - - ,  12-—. 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Ofc.ząstow- 
ski , handel żelazny we Lwowie, p! c .Ka­
pitalny 1 (naprzeciw katedry).

RZĄDCA DÓBR w najlepszym wieku, 
żonaty, teoretycznie i praktyczni* wy­

kształcony, znakomity rolnik i hodowca, 
z chlubnemi świadectwami i z większą 
kaucyą, poszukuje administraoyi większe- 
go majątku na tantiemę lub stałą pensję. 
Wiadomeśó pod: „E. W. Czech “, w To w. 
urzędników pryw. Lwów, ul. Cieha 1. 1.

N a  n a jw y ż s z y  r o z k a z  Jego 4 ^ 1 c . i k . Apostolskiej

U l . o. 1LBTEBTA FABSTWOWA
na cywilne cele dobroczynne.

Ta io te ry a  pieniężna —  jedyna w Austryi ustawą dozwolona —  za­
wiera 1 2 0 3 4  w y g ra n y c h  w gotów ce w ogólnej sumi 4 0 1.8 0 0  k o ro n . 

Główna wygrana :

S O O . O O O  koron .
Za w ypłatę w ygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
Jeden los kosztuje 4 korony.

Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedn.u I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowyeh, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 

dla kupująeych losy gratis.
Losy wysyła się nie licząc nic za porto. " W

k. D yrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych.3094 Z o.

Ubogi Ł a z a r z .
Z łoża fcoleśei zwracam się do serc miłu­
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśli­
wemu ojCH rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej ód 6 lat obłożnie c-hory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Kat. Grajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, 
zniżonych cenach złr. 5‘—, 6-—, 7-50; < 
cho. ych z samego drobin i  dzikiego ptac­
tw a po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany

r n

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM FRZOZOWY
Już zam sok roślinny płynący s brzozy, jeżeli w pniu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek pięknosei; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze ehemicznij jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem p-smarujemy twarz lub inne miejsca 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łnpleie ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twai/y zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; eerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika x opisem użycia tł.  1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabj cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweaeh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schiniedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Bluroenthala i w drogueryi A. Haas._____________________

Antonina Hoffmann.
Napisał Zygmunt Przybylski. 
Kraków, nakładem Gr. Ge­

bethnera i Spółki.
Książka ta obejmuje żyeie teatralne, 
artystyczne, literackie i dziennikar­
skie, towarzyskie oraz anegdotyczne 
wspomnienia epoki między 1855 a 

1897 rokiem. 3192

K a rp ie  k u p ieck ie jednokilow e.

N a r y b e k  i k r o c z k i
karpi lustrzanych i łuskowyoh

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach
"  ’ ł ' '   1 -11-ł T WA«ra

Znane ze znakom itej jakości i zu p ełn ie pewne

■

I
PAPIER WCINSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą 

SKutecźneści tego silnego środka zalecane­
go prjffek najznakomitszych lekarzy kiedy 
ehodzi-0 szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzenia, zapalenia piersi 1 cierpień 
gardlanyeh , renmatyzmów, boleści w 
krzyżaeh itp. Wymagać podpisu „Wlinsi“ 
na każdem pudełku. 1813

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekaeh pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruekera i Krzyża­
nowskiego.

W Krakoyyie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego,vTrauezyńskiego i Redyka, w Boch­
ni u p. Michnika.

W I N 0 G 1 0 H A
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona we Lwowie.

Zyskowny zarobek.
Osoby każdego stanu mogą 

uzyskaó bez trudu większy ubo­
czny zarobek. Bliższych w yjaśnień  
udziela: iulius A n g e r, Schw e rin  
Nleoklenburg. 3221

» x i x i x i x i x i x i i x i x i  Kmxmxmxm |

C. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e  n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

Dla właścicieli kantorów, kup 
oów,1 ajentów etc. eto.

O ry g in a ln e  losy
(nie listy na spłaty ratalne) któ 
ryoh ciągnienia już w dniach naj 
bliższych i które z łatwością roz 
przedaó można. — Zgłoszenia: 
„Loegeschaft 7210“ do Haasenstein 
& VegJer, Prag.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
W1EH 

L Salzther*a»8e

oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na raohunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusc 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

>XMXXMXMIXMX M X 1 ■ X M X M X M X I

|B ez Łonfcnrencyi z ag ra n ic z n e j.j
P ierw sza Spółka w yrobów

-  3

jgajT Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
Oena zapieczętowanego oryginalnego puAeiks. 1 sfor w aluty anstr. *

V ^ W W W W W J , / . V . V / . V A V / A , . V  A V

%  jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy-
* W V druj£0wany jest orzeł i firma A.M oll.

S  tfo lla  proszjri Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
J*' robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

5   “
■

T i-T y lk e  prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatriona jest marką oehronną A. Molla i  zamknięte plombą ołowianą .A-Moll 
■  W ódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek nśmłerzająoj
»g~ do weierania przeoiw rwania w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 

■  na mnsikuły 1 nerwy. Cena o ry ' nalnej plom bow anej flaszki 90 eentów .

^ ■ Słowny skład wysyłek u___________________________________
Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­

ą ć  mow&ć, które opatrzone są marką ochronną i podpisem

nej piDUiuunaucj uoBKMa »w  -------

MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiaiiben. «B| 0

1374

SKŁADY WE LWOWIE:

^ • V . V . W  1 * °

J. Beie .r apt.

V .V -B
Z. Rneker apt.; St. Markiewicz, Mnsiałowiei b. Janik.

na Stillerówce we Lwowie
założona w r. 1867, premiowana na wystawaoh krajowych 
dyplomem honorowym i  srebrnym medalem minist. handlu

poteoa:
1 a) ce g ły o k ła d zin o w e  z materyału szlamowanego w oenie za 
I 1000 sztuk z dostawą na plao budowy: 1ft  28 złr., 

% 34 złr., % 40 złr. 
b) ce g ły  o k ła d zin o w e  p ra s o w a n e : % 25zł., l/a 80 zł., %  38 zł,
Prócz tych wyrabia i sprzedaje pc cenie bardzo umiarkowanej: 
Cegły oałe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrówki, po­

sadzkowe, klinowe do sklepień, studzien i kominów fa­
brycznych , gzymsowe w rozmaitych modelaoh i puste 
t. zw. dęte.

K lin k ie ry  po s a d zk o w e . R u ry  drenow e o rozmaitych średnioaoh. 
P ie ce , kuchnie i kom inki kaflow e w różnych stylaoh i dowol- 

nyoh kolorach.
Sprzedaję także szm elc za furę 80 ot., gruz 40 ot. looo ce­

gielnia do użytku przy betonowaniu i szutrowaniu dróg.
Obecnie budują się we Lwowie oegłą okładzinową ze Stillerówki nastę­

pujące gmachy: Zakład im. Bilińskiego w zarządzie miejskim (dyr. Hoeh- 
berger, architekt Sułkowski), kamienica przy ulicy Brajerowskiej (archi­
tekt Kamienobrodski), kamienica przed wejściem do parku syryjskiego p. 
Półtoraka, — kamienica przy ni. Piekarskiej (architekt Zagórski) i w, i .

Za rzą d  cegielni na Stillerówce
we Lwowie ul. Snopkowska 1.

Pracownia Sukien Damskich

Franciszki Boumel
ulica P iek arsk a 1. 22, II p. ' ^ 1

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

J A K  I H I A f O f I C 2

•25

w e Lwowie ulica Kopemiia 3, ulica Halicka 11,
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweaeh Rynek 1. 

w Przem yśla ul. Franciszkańska 1. 24
poieoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M V ® Ł &  Ł E d g i f l e g l .
Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom uaskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó' 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —-20

Mydło kerbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp, leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —*20

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —-35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — 35 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t«j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -85

Mydło smołowo - gliceryno we składa : ię z 85% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do osu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobi&nych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież n& głowie — kawsłek . . . —-30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —’30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu— znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

I J«lili MMMMMM—
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z 12 centowej I Z Innych wydawnictw

Biblioteki powszechnej.z ipC
233. Mickiewicz, Dziady ez. I. II. IV.

12 et.
234. Mazanowski, Charakterystyki litera­

ckie : V. Ko-nel Ujejski, 12 et.
235/236. Mickiew;cz, Dziady ezęść III.

24 ct.
287/238. Mazanowski, Charakterystyki li­

terackie : VI. łan Koehanowski 24 ct.
239 Walewski. Teatr i jego ofiary 12 et.
240. Puszkin, Kauk.izki jeniec 12 ct.
241/248. Zipper, Mitologia Greków i Rzy­

mian. Z 87 rycinami. 96 et.
249/251 Olden, Urzędowa żona. 36 et.
252/253. Ibsen. Rosmersholm. 24 ct.

Dalsze tomiki w druku.

I biblioteczki dla dzieci i młodzieży.
tomik 30 zawierający :

Mickiewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 
s-ujazd na Litwie. Poemat podany w stre­
szczeniu prozą przez Janinę S. Alekaotę,
Z podobizną i życiorysem poety. 25 ct.

Do nabycia w każdej księgarni.
Księgarnia W ilhelma

rr .. Dr. A. Mitologia Greków i Rzy­
mian oraz innych narodów pogańsk eh. 
Z 87 rycinami. Wydanie wytworne 
w ozdobnej oprawie 2 złr.

Zipper Dr A. Geschichte der Deutschen 
Literatur sls Abriss und Repetitorium 
fiir S łhule: osterm chisih-uugarseher 
Lehr nstalten. Wydanie drngle, przero­
bione i znacznie pomuożone 1 złr., 
opr w płótoo angielskie 1 złr. 20 ct. 

Hibl Dr. J. A. Najnowsze Galicyjskie pra­
wo drogowe i budownicje na prowin- 
cyi. Zbiór ustaw, regulaminów, rozpo­
rządzeń i t. d. drogowych i budowni­
czych, wydanych od r. 188?, tudz eż 
instrukcja rachunkowo-kamwa z wzo­
rami. Uzupełnienie do zbioru wydnnego 
w r. 1887 1 złr. opr 1 złr. 2 > et. 

Ustawa łowiecka dla Garieyi i W Księ­
stwa Krakowskiego obowia/.ująea od 
26. marca 1898 r. z tekstem niemiec­
kim, wraz z rot porządzeniem wykonaw- 
czem z dnia 1. kwietnia 189Ó, Usta­
wa o ochronie zwierząt dla uprawy 
ziemi pożyteeznyeh. Kalenlarz my­
śliwski dla Galieyi. 50 ot. kart. 60 ct.

Katalogi gratts 1 franco wysyła
Zukerkandla w  Złoczowie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniom 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
I średnio-europejskiego).

1 Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 z Janowa
7-50 s Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 s Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8T5 z Tarnopola i Brodó v na dworzec główny
9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Meio Laborcz (Pesztu) 

Chyrowa przez Przemyśl
m 10-35 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 x Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki i Now, Sącza
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl

la, Kat isza
Husiatyna, Brodów na dw-e

A 2-30 z
osobowy 5-00 z

A
5-25 z

n 5-40 z
n r55 z

Noc
osubowy 3-04J.-JA

■pOłSOlOOł.
<1 W
5-10

osobowy 6 lb

pos^ies*. 3-45

osobowy
1

9-10

9-39

"
J "45

; . 9 55
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rzec Podzamcze
Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ns dworzec główny >__„„W < U-,___AJ.   ̂ /-t ° ' J

. Brodów na

-•50
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Kozowy. Podwysolcisgs

z Podwołoczysk na dworzee Poizaincze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przamyśl. 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, djroeua, Sanoka 
M. Laborez (Pesztuy przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, KrosDa, Iwoni­
cza,Mezó-Labo rz przez Przemyśl, 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/aiee ru  Podzm. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suczaw,, Kimpolungu Uusiatyua, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■i Jj»woczn«go (Pesztu) Chyrowa, BorysL-wia. 
xe Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zft Lwowa;
pospiesz. 6-00 do Podwołoeiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dwora głów 

6 05 do Ickan, Koiowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
6*ió do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dweroa Poi*. 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina., ttozwadowa, Nadbrze/i*. 

Orłowa przei Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław.
I osobowy 8*45 do Janowa

8-50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
9-15 do Skoiego, Kałusza, Borysławia, Chyrow-
9-35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynos, Husiatyna Ko rowy, Grzy­

mało wa z dworca głównego 
9'53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
9-ńó do Bołzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10-55 no Ickan, śopowa, Berthomethu, Radowiec, Suezawy 
a 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta

iiOoo-oisł.. i '55 no Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Pędzam .ze 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Korosmezo, Se­
retu iJdse, Bukaresztu)

2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) LabaczowaT ------  I-* t _..............
osobowy 

>
Noc 

osobowy

O
IO

Wie faBse Ich melnc Anzelge ab ?
Welche Ausstattung soli Ich derselben geben ?
Kann eln Cllchć m it Yorthell asgewandt we/den l 
In  welche Zeitungen lasso ich mein Inserat m it Ans- 

slcht auf E r folg erseheinen?
Wie oft and in  welohen ZwischenrSumen bel jedem 

Blatte, om dle Wirkung aaszunutzen l 
Wie erledige Ich meine Annoneen - GeschHfte zweck 

entsprechend, ohne Zeltverlnst und billig (
Dariiber findet jeder Interessent Aafsohlass nnd 

Rathsohlfige in den Zeitangs-Katalogen der

Annoncen-Expedition Rudolf M osse
In allen Bureanx dieaer Firma werden gewissen- 

hafte Ausktinfte in allen Inseraten-Angelegenheiten er- 
the ilt, gesohmaokvolle Entwńrfe i(lr Anzeigen, sowie 
Ko8ten-Ansohlige ausgearbeit und die jeweilst geeignet- 
sten Zeitungen in Vorsohlag gebraoht.

Bureau In Wlen, I., SeilerstStte 2.

u - . . . u , i, ,v -łu .| ,, iuuuk, \ uoiuua; uaoacoowa przez Jaro­
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

3-00 do Stryja, Skolego, Ohyrowa 
455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

pospiesz.

osobowy

410

5 20 
6-30, 
6'AO

6-55
7-00 
7-10 
7-16 
744

10-05;

10-40

n-oo!
11-27

do Krakowa (Wiednia) 
Sanoka, Rymanowa

Chyrowa, Sambora, Mezii-Laborcz (Pesztu) 
Krosna przes Przemyśl, Jasła

Varszawy, Wroułai.ia, Berlina) dezó-La

Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
przez Rzoszów, Wieliczki 

do Ławoeznego (Mnnkacza, Pesztu) Borysławia 
do lekan, Radowiec, Kimpolung, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wa 

burcz (Pesxtu) 
do Tarnopola s dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola * dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyna, Kałusza, Szep .rowiee Nowo- 

sieliey, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw,, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńja, Husiatyna z dworca g łó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAGA- : Czas krodkowo-ewropejtiki różni s it od esasu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 god*. w atasie brednio-ewopejskim —  12 godsinie 36 menut 
ctasu lwowskiego.

Nonę godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są tłaatem l rankam i. — B i rro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja  -o ffofc I  mperial, udsieta wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkiei 
w formacie kieszonkowym.

'.por odsaju bdety ja zd y t  rozktaay jazdy

X Bureau In Wlen, i., sseiiersiaue s. q
ooooooooooooooooooooooooo

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w o^óle^ korzystająo z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę ____
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
Gazety Narodowej.

jako na źródło, skąd informaoye 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

' ! * "  tV |'~7" V " W i polecają swój specyalny
J. Inednch & A. BCACOCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowycŁ KarboUneum, Ter Tektury do

. . . "  pokrywania dachów, Cement, Oips, Wapno hydrauliczne. Kowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Grossa 

Wydawca i odpowiedzialuy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


